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Ceny ogłoszeft
M  nieraz millms* 
tro n y  pried  1 z ło ty  
w  tek śc ie  60 gr., ze  
tekstem  40 gr. Ogło 
•zen ie  tabelsryci*  
t e  5 0 proc., a św ią ­
teczn e  25 proc. dro- 
te j. Drobno ogło* 
ozenie po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. l a  wy* 
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzetenia miejtu 

dolicza slą 26%
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NOW Y JO R K , 7. 2. Nadzwyczaj 
ostre mrozy w Stanach Zjednoczonych 
w yrządziły  dotychczas nietyiko poważ 
ne szkody materjainc, ale pociągnęły 
za sobą około 500 ofiar ludzkich.

W ładze oświadczają, że otl czasu ist­
nienia komunikacji kolejowej w S ta­
nach, nie było n igdy tak  wielkich szkód 
i opóźniej jak  obecnie. Zaledwie zni­
koma ilość pociągów kursu je jeszcze 
pomiędzy najw iększe mi m iastam i, wis 
mnóstwo miejscowości jest całkowicie 
odciętych od świata.

W M ichigan, Illinois i W isconsin

Nowy p rezes  banKu p o l s ^ e p o

śnieg przykrył ulice, drogi i tory kole- 
jtawe warstwą grubości 5—9 metrów. 
Do Chicago nadchodzą pociągi z 24 
godzinnem, a nawet wiąkszoni jeszcze 
opóźnieniem.

Koło Jackson w stanie W isconsin 
pociąg pospieszny wpadł w śnieżycę i 
w krótkiej chwili został całkowicie ob­
lodzony i unieruchom iony 89 pasaże­
rów zdołano uwolnić z pociągu dopie­
ro następnego dnia wieczorem.

W  stanach D akota i M innesota i.a- 
marzło w śniegu ogółem około fi pocią­

gów, których dotąd nie zdołano uwol­
nić z śniegu i lodu.

Wszędzie daje się odczuć brak wę­
gla i środków- żywności. Rolnicy nie 
dowożą do m iast produktów; spożyw-- 
czych, wTskutek czego ceny tychże o- 
gromnie podskoczyły. K atastro faln ie  
przedstawia się stan  rzeczy w stolicy 
stanu Jowui, Des Moines, gdzie brak 
węgla i mleka. M iasto robi wrażenie 
wymaiiego, gdyż n ikt nie pokazuje się 
na ulicach.

Term om etry wykazują aż do 43 st.

Celsjusza poniżej zer.i.
W  południowych stanach oraz na 

wybrzeżu Pacyfiku  nastąpiła nagła od­
wilż, co znów spodowało groźbę kata­
strofalnej powodzi.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

^ Wkrótce 4
|  „Anna Karenina" ♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W A RSZA W A , i. 2. P A l . pre-
zyćlent podpisał wT dniu dzisiejszym  no 
minację podsekretarza stanu w nnniste 
rjum skarbu Adamo Koca na stanow i­
sk o  prezesa banku polskiego. Nowo 
mianowany prezes banku polskiego 
Adam Koc złożył dziś na ręce prezy­
denta R. P . na zamku ślubowanie.

Ulakalle \mmw reketlt Włochów
\ j ) D i s  AD ŁBA , 7 . 2 .  PA T . W 

ciągu ostatn ich  dni krążą, ja k  douosi 
H avas, różne sprzeczne pogłoski mi te 
m at sy tu ac ji na  froncie polno mym i 

„południowym. B rak jednak wszelkich 
jisłceh inform aeyj o operacjach wój­

to w y ch , które zresztą prawdopodobnie 
uległy przerw ie spowodu deszczów-. — 
W edług opinji jednego z europejczy­
ków, który  przez czas dłuższy znajdo­
wał się w7 pierwszych linjacli abisyń- 
skich w7 pobliżu Makalle, abisyńczycy 
m ają na  tym  odcinku frontu  przew a­
gę, jednakże ograniczają się do wojny 
podjazdowej, a takując nieprzyjaciela 
głównie w nocy. W  ciągu dnia napada 
ją na transporty  i patrole. Zdaniem te­
goż inform atora, należy się liczyć z ino 
ż.liwośeią prędkiego odzyskania M aka­
lle. przez abisyńczyków7 
■ i— —  ■

Morderca turysty z Tatr
z o s ta ł rozstrzelany w Krakowie

KRAKÓW, 7. 2. (wł.) W dniu dzi 
siejszym o godz, 10 rano rozpoczął się 
przed sądem doraźnym wojskowym o 
statui akt sprawy Brendy. Tuż przed 
godz. 111 wprow adzono oskarżonego do 
sali sądowej.

Prani budynkiem sądowym /.gro­
madziły się grupki publiczności, of ze 
kującej na wyrok.

Przewodniczący odczytał wyrok: 
„W Imieniu Rzeczypospolitej Pol 

skiej Sąd Okręgowy nr. 5 jako sąd do 
raźny w sprawie Stefana Grendy w v 
daje następujący wyrok: Stefan Gren 
da winien jest, że w dniu 12 stycznia 
zatrzymał na dworze na Boezaniu sp. 
inż. Stefana Dyljona, przy użyciu groz 
by, przemocy i w sposób podstęny do 
prowadził swą ofiarę do szałasu w Do 
linie Olezyskiej i tam z odległości 3 i 
pół metra strzelił do inż. Dyljona z ka 
rabinu, kładąc go trupem na miejscu. 
Za czyn ten zostaje Gremia skazany 
po myśli par. 225 art. 1 k. k. na kaię  
śmierci przez rozstrzelanie'1.

Ponadto wyrok postanawia wyda 
lenie Grendy z wojska, oraz pozbawię 
nie go praw obywatelskich na za w szc.

Brenda przyjął wyrok spokojnie. 
I)o godz. 10.35 trwało odczytywanie u 
zasadnienia wyroku. Przewodniczący 
zapytał oskarżonego, trzy t hee zwró­
cić sic do P. rezydenta o łaskę, Brenda 
odpow iedział, że nie. Wyprowadzono 
go z sali.

Obrońca Brendy podchodzi do nie 
go i jeszcze raz zapytuje go, czy ma 
się zwrócić w’ jego imieniu do P. Frezy 
dehta o łaskę.

Bienda: — Dziękuję panu kapita 
now i i tak nie z tego nie będzie.

Brendę odprowadzono do celi, 
dr. Zajkowski. Skazany wyspowiadał 
się i przyjął Komunję  św. w kaplicy 
gdzie oczekiwał na niego ks. kapelan 
poczem wyraził życzenie zobaczenia 
sic z jednym z kolegów i zjedzenia o- 
biadu.

Brenda długo rozmawiał z owym ko 
legą i zjazd podany mu obiad.

OBROŃCA PROSI O Ł A S K Ę  
Tymczasem obrońca Grendy kpt. 

Krupa, zwrócił się telefonicznie do 
kancelarii wojskowej P. Prezydenta
R. 1*. z prośbą o laskę dla skazanego.

Polscy hokeiści me doszli do finału w Garmisch
Ausłrja—PolsKri 2:1 (0:0, 0:0, 2:1)

GARM ISCH, 7. 2. (wł.) W piątek rano 
odbyły  się na olim piadzie zim owej b iegi 
zjazdowe pań i panów. Pogoda dopisała. 
Tem peratura w ynosiła  około a do fi stopni 
poniżej zera. Dostęp publiczności n ie był 
zb yt dogodny. Trasa panów w ynosiła  3.8 
kin., dla pań zaś 3,fi kin. S łynna Szwajcarka 
A r ni R uegg w ycofała się w ostatn iej 
chw ili ze względu na odniesiona koidnzję 

W biegu zjazdowym  panów pierwsze 
m iejsce zajal B irger Riuid (N orw cgja) u- 
zyskując czas 1:47,4 m in , 2 i fi m iejsce za­
ję li N iem cy, 4) Francja 5) N orwcgja.

Z. polaków najlepszym  okazał się  Bro­
nisław Czech, który zajal 29 m iejsce w cza 
sic 5:46,4 min., Zajęć fifi-te m iejsce, W eiu- 
gehenk 37-mc m iejsce. W biegu pań 1) 
m iejsce zajęła d efin ityw n ie Schou N ielsen  
(N orw cgja) w czasie 5:84, 2) i 3) m iejsce 
zajęły niem ki. B ieg  ukończyło 37 pań, 
p r z y c z e p i ,  jak wiadomo, żadna polka w 
biegu tym  nie uczestniczyła.

MECZĘ H O K EJO W E. 
GARM ISCH, 7. 2. W piątek rano na 

olim pijskim  turnieju  hokejowym  rózeg-7* 
no następujące m ecze-

K A N A D A  -  ŁOTWA 11:0. 
AM ERYKA -  SZW A JCA R  JA  3:8 1)

CZECHOSŁOW ACJA -  BELG JA  5:0 2)
SZW ECJA -  JA P O N JA  2:!> (!:«. M - 1;8) fi)
WĘGRY -  FR A N C JA  3:0 («:» t*»- 2:,l) O
ANG LIA -  SZW ECJA ldl (1:0, •:». ®:®J
A USTRJA -  POLSKA 2:1 (0:0 «:»,

Mecz, który m iał zadecydować o tein. 
czy wejdziemy do finału , zakończył s,t 
nasza porażką. Jest, ona coprawda bardzo 
niew ielka, ale d latego bardzo przykra.

Aby jeszcze w le j sy tu acji dojść do H- 
i.abi, m usiałaby .Austria potknąć się na 
Łotwie i ponieść porażkę, co jest bardzo 
m ało prawdopodobne. Tak więc hokei­
stom naszym  pozostan ie do rozegrania  
mecz z Łotwą i b da m ogli wrócić d<> 
kraju.
T A B ELA  OLLUPI-JSKIEUO TU R N IE JU  

HOKEJOW EGO  
Grupa pierwsza  

gier

Grupa
U. S. A. 
Niem cy  
Szw ajcaria  
W łochy

11 ga 
2 
1 
1 
0

1)
2)
fi)
1)

1)
2)
S)

Grupa 111-i’a 
W ęgry 2
Czechosłowacja 1
F  raneja 
B elg  ja

A rg ija
Szwecja
Japouja

4
2
11
li

4
2
II
«

Grupa IA -ta

4:«
8:1
8:3

ft

14:2
5:8
#:«
1:18

1:8
2:1

8:2

1) Kanada
2) Austria
3) Polska

pkt st. br.
4 1fl:l
2 2:1
1) 2:10
8 41.8

Trocki -  umierający
OSLO, 7. 2. S tan  zdrowia Trockie­

go, przebywającego, jak wiadomo, obec 
nie w Norwogji, pogorszył się znacz­
nie.

Trocki zawezwał do siebie rejenta 
któremu podyktował testament.

p r e z y d e n t  n i e  s k o r z y ­
s t a ł  Z PRAW A ŁASK I.

Około godz. 13-ej nadeszła od po 
w iedź, do obrońcy Brendy, kpt. Knt 
py, że p. prezydent nie przychyli! się  
do iego prośby o ułaskawienie.

O godz. 13.30 przyszła oficjalna od 
powiedź sądu, że F. Prezydent B- Pj 
nie skorzystał z prawa laski. W mię 
dzyezasie szef Sądu Okręgowego, pod 
pułkownik Dąbrowski, wydał połcec 
nie przygotowania wszystkiego do
egzekucji. ,

Pluton żołnierzy b pułku ulauow 
pod dowództwem oficera, oczekiwał 
już od rana. Przygotowano dwie 
czwórki żołnierzy, którzy mieli wyko
nać egzekucję.

0  godz. 14.45 sąd w całym komple 
cie, wraz z prokuratorem i obrońcą, u 
dał sie na podwórze wiezienne. Nastą 
pil moment pełnego naprężenia oczeki 
wania.

Po chwili wyszedł na podwórze 
więzienne Brenda, prowadzony przez, 
k s. "kapelana Zajkow: kiego i żołnierza, 
strażnika w ięziennego. Udano się na 
miejsce stracenia, tuż ©bok więzienia 
oto zonego wysokim murem. Naprzód 
postępowało czterech żołnierzy, na­
stępnie skazany z ks. kapelanem, pro 
kurator i sąd, w reszcie draga czwórka
żołnierzy.

Brende doprowadzono do słupa, P‘> 
ezem prokurator odczytał sentencję 
wyroku Ksiądz podszedł do skazane 
go i podał mu krzyż do ucałow ania.

Brenda ucałował krzy ży poczem »ę» 
lował kapelana w rebę. Następnie 
p r z e ż e g n a ł się. Podszedł do niego je 
den z żołnierzy i kazał mu uklęknąć. 
Brenda, "cały cza-; spokojny i opano­
wany, przyklęknął i zożył ree? na 
krzyż.

EGZEKUCJA.
Dow odzący egzekucją oficer wzniósł 

szablę w górę. Dał nią znak i padła sal 
w a. Skazany osunął się bezwładnie

1 ziemię.  ̂ ,
Lekarz więzienny, dr. Sojka,

v i i-d>;!ł śmierć. Oficer zameldował 
prokuratorowi, iż wyrok został wyko 

i sąd oddalił się.
Po chwili zabrano zwłoki Brendy 

i prz-i wieziono je  w trumnie do szpila 
la, by następnie pochować je m  emen 
tarzu więziennym.

Egzekucję obserwowało wiele o- 
■ ii, "okien, z khhych można było wi

:<? plac egzekucji.
Po mieście rozlepiono ogłoszenie o 

■ in w vroku.
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Kąpiel we krwi noworodków -  jedynem lekarstwem ŁJsslH
Harrar, miasto trądu i obłąkanych

Stolicą muzułmańskiej części Etjo- 
pji, położoną na jedynej linji kolejo­
wej, łączącej Addis Abebą z francu­
skim portem Dżibuuti jes1 H arrar, 
Wśród niewielu miast ab syńskich, 
H arrar obok stolicy państw a Negusa, 
Addis Abeby, zajmuje jedno z  p ier­
wszych miejsc. Jes t to miasto nie­
zwykłych kontrastów'. Obok samocho­
du najnowszej marki, można spotkań 
narzędzia z okresu neolitycznego, kió- 
remi posługują się jeszcze mieszkańcy 
przy uprawie roli, podobnie jak w nr- 
mji abisyńskiej obok noweczer a y h  
karabinów maszynowych zobaczyć 
można dzidy i włucznie oddziałów 
prowincjonalnych, przybyłych do ob­
rony kraju.

H arrar, leży pośród kwitnącej do­
liny, tonącej na horyzoncie w pustyn­
nych piaskach Somali. Na wschodzie 
zarysowuje się ostra linja grzbietu 
górskiego Gundudo. Czerwone budyń 
ki m iasta zdaleka w yglądają jak  kop- 
ee termitów, toczone zielenią sad 'w . 
Ponad tern królują dwie wysmuklę 
wieżyce minaretów lśniący bielą. Pięć 
drewnianych bram, zam ykanych. co­
dziennie o godzinie 9 wieczorem na 
ciężkie rygie, broni dostępu do mia­
sta. Od centrum ku bramom prowadzi 
w kształcie gwiazdy pięć ulic. po któ­
rych z wielkim trudem można przeje 
cbać samochodem. Inne zaułki bar- 
rarskie

nie nadają się zupełnie do komu­
nikacji — tak są ciasne.

Na ulicach panuje ruch i nieopisa­
na wrzawa. Na rynek do3tać się moż­
na tylko pieszo, przepychają? się bru 
tainfc przez wrzaskliwy mott och. Gdy 
wejdzie na rynek europejczyk otoczy 
go zaraz tłum, strasznych kalek, na­
tarczywie wyciągających ręce po dat­
ki. Okropny zaduch zmusza czmnprę- 
dzej przybysza do ucieczki, k tóra nie 
jest znów taka łatwa. Trędowaci, ka­
lecy, ślepcy, głuchoniemi, dzieci i s ta r­
cy,' zwartym tłumem domagają się 
wsparcia. Tylko kije przewodników 
mogą utorować drogę.

H arra r  słynie jako mmsto trędo 
watych. Zarażonych i obłąkanych
traktują abisyńczycy z zabobonnym 
lękiem i szacunkiem. Nikt ich nie le­
czy, ani odseparowujo od reszty spo­
łeczeństwa, włóczą się więc roznosząc 
zarazę — najokropniejszą klęską, tego 
miasta. Produkty spożywcze wysta­
wione w kramach obsiadają roje 
much, które przed chwilą gryzły r.e- 
pewno zarażonych trądem. Piękno 
dywany i barwne tkaniny, zachwala­
ne przez kupca, przed chwilą 

dotykała ręka trędowatego.
Tubylcy nie boją się trądu. We­

dług przekonania mieszkańców Har- 
raru trąd  jest chorobą dziedziczną, 
która może występować w  odstępach 
SO i 100 lat. Uzdrowić mogą jedynie 
znachorzy, a jednym z zabiegów rady­
kalnie broniących przed zarażeniem 
jest według tuziemców kąpiel z krwi 
noworodków.

REUMATYZM, LAMA M E  W 
uśmierzają ucierania maści

Francuska m isja katolicka, istnie­
jąca w H arrarze od la t 25, pod kie­
runkiem O. Charlea opiekuje eię kil­
kuset chorymi. J e s t to jednak kropla 
w morzu wobec olbrzylrriej masy za­
rażonych.

Pieniądzem kursującym w H a r ca­
rze, podobnie jak  i w całej Abisynji, 
są srebrne talary, z wizerunkiem au- 
strjackiej M arji Teresy. Na odw rot­
nej stronie widnieje orzeł Habsburgów 
i korony A ustrji: św. S tefana i św. 
.Wacława, u dołu i*ok wybicia monety 
— 1780. Innych monet w Abisynji nikt 
prawie nie przyjmuje, jest to jedyny 
pieniądz uznany tu ta j przez wszy­
stkich. Jeszcze w prowincjach, zamie­
szkałych przez dzikie plemiona, 

można płacić kryształami soli 
kamiennej.

,W jaki sposób austrjacki ta lar w 
18 wieku sta! się środkiem płatniczym 
w A fm -e je st tajemnicą czarnego ce­
sarstwa. Negus Menelik I I  próbował 
puścić w kurs monety z własnym wi 
zerunkicm, próba jednakże nie powio 
dla się. Po śmierci M arji Teresy bi 
cie monet nie zostało przerwane i ć<> 
piero niedawno wiedeńska mennica u 
stąpiła swe praw a do bicia talarów a 
bisyńskiefa pewnej pryw atnej firm ie 
angielskiej.

H arrar jest stolicą muzułmańskiej 
Abisynji, zarówno ludność miasta, jak 
okoliczne szczepy, są wyznawcami re- 
ligji mahometańskiej. Je s t to pozosta 
łość, trwającego przez trzysta łat. pa 
nowania półksiężyca w tej części A fry 
ki. Rzuca się tu jednak w oczy pewna 
odrębno 5ó obyczajowa w porównaniu 
do innych skupień muzułmańskich.. 
Kobiety w H arrarze nie noszą zasłon, 
mężowie zaś są surowo karani za bi­

cie swych żon.
Ta twardość obyczajów spraw .a, 

źe ludność H arraru  i najbliższej oko 
licy jest odseparowana oa szczepów za 
mieszkującyoh południowe i central­
ne prowincje Abisynji. W  H arrarze 
rozpowszechnione jest bardzo spożycie 
napoju sporządzanego z rośliny „kat 
który zastępuje mieszkańcom wino i 
spirytualja, zakazane przez Koran. 
Zwłaszcza niewolnicy, których tu tej, 
mimo oficjalnego skasowania niewól 
niotwa, jest dużo, namiętnie p iją  
„kat“ i często można zaobserwować jak  
gorączkowo pracują w sadach 1 na po 
fach, padające później od ailmego zam 
roczenia w stanie słodkiej ekstazy, 
,,kaU bowiem potęguje silnie oobuall 
wość płciową, tem silniej im większe 
jest zmęczenie fizyczne.

£ .  f  p .
■ KWAŚNIEWSKICH

Janina Sikorska
ŻONA NAUCZYCIELA MUZYKI 

p» krótkich. ł*«* cśążkieh clerpleuiaah, ipntrasona św. Sakramentami nuarla 
dnia « lutego roku, przeżywszy lat 33.

Wyprowadzenie drogioh nam zwłok ze szpitiala Ub®apiee*alai Spotea*- 
n#j w Sosnowcu, uL S-go Maja do kościoła parfjałnego, pociem aa omen ta n  
miejscowy, odbędzie sic dn ia  fi luteifo. t. j. w niodsiole o ifoda. 2-eJ popol,

Nabożeństwo ialobne odbędzie si* dnia liastępnesro. i  J. w iswiiedałalok 
■o *od». 7.30 rano w kościele parafialnym w Sosnowcu.

Na smutna te obrzędy zapraszają krewnych, prsyjaetół i sa«jomr«h 
p W e n i  w nieutulonym żalu ^  % SYNKffiM j  m m m Ł .

ŚMIERĆ Z RAK DZIKICH INDJAN
i w paszczach aligatorów

grozi siedmiu rozbitkom z samolotu
NOWY JO RK , 7.2. Niezwykle 

tragiczną przygodę przeżył- podróż­
nicy lecący hydroplanem brazylijskim 
Wobec defektu w motorze, nałożnic 
lądować w jednej * najdzikszych 
miejsc świata, a mianowicie w nie 
zmierzonej dżungli brązy li jskh r Mat- 
to Grosso.

Samolot rozbił się. K atastrofa na­
stąpiła przed dwoma tygodrdauń i od 
tego czasu czterech pasażerów i trzech 
członków załogi przebywa w dzikiej 
i niedostępnej okolicy między San 
Jose de Chicilos i Rabare.

KOŚCIACH I  M IĘŚNIA CH  
M ESOLAM ENT Spiess.

Sport na 38 piętrach
Sportowcy w weilkicn miastach amery 

kańskich walczyć muszą t  trudnościami, 
chcąc po całodziennej pracy trenować 
się w ulubionych sportach i tracą często 
kilka godzin, aby dostać sic do położonych 
o kilkanaście kilometrów od centrum te 
renów i placów sportowych. Aby temu za 
pobiec, nowojojrski „Athletic Club" wybu 
dowal w samem cercu City 38 piętrowy 
drapacz chmur, zajęty całkowicie na sa 
lę i stad jony sportowe. Na samym dole 
olbrzymiego pałacu sportowego znajduje 
sic wielki basen pływacki, wyżej położone 
są place tenisowe .sale do boksu, gier spof 
towyeh i Uockey‘a. Na 12 piętrze znajdują 
ale SB*cJaine tereny do golfa, a na 28 sa

la specjalnych przyrządów do wiosłowania 
jazdy konno, a nawet biegania, przyczem 
zawodnik porusza tylko nogami, opartemł 
na deskach na sprężynach, a lieznk wyka 
żuje ,ile kilometrów przebiegł już w ten 
spo-sób. Na 31 piotrze znajduje sto ogrom 
na sala, gdzie członkowie klubu mogą 
poddawać się naświetlaniu sztuczuem 
światłem słoneezuem i nabierać zdrowej 
cery „prawdziwego sportowca". Ponadto 
pałac sportowy obejmuje luksusowe sale 
klubowe, czytelnie, bary itp. W ten spo­
sób dbali o formę sportową Amerykanie 
mogą ćwiczyć swe mięśnie, nie opuszcza 
Jąc centrum miasta i nie tiarą# ceonnego 
czasu na komunikacją.

Siedmiu ludzi zagrożonych jes< 
przez dzikie ssozepy Indjnri, przez 
dzikie zwierzęta i olbrzymi* nliga- 
tory. Od dwóch ty goni siedmiu pod­
różnych zagląda śmieroi w oczy.

Przy pomocy krótkofalowej stacji 
radiowej nadali wiadomość o kata­
strofie. Ostatnia wiadomo-d <>d nich 
mówi, że są żywi i cali. Chodzi <> to, 
ozy uda się ich ocalić.

Wysłane na ratunek samolot/ ;u- 
mji boliwijskiej odkryły zagubionych 
Przelatują one codziennie nad ich o- 
bozem, zrzucając im żywnożć i broń. 
Narazi© akcja pomocy ogranicza się 
tylko clo tego, gdyż niema mowy o lą­
dowaniu samolotu w dżunglu Władze 
czynią wszystkie wysiłki do wyrato­
wania nieszczęśliwych.

Z boliwijskiego frontu Unbare wy 
siano ekspedycję ratunkową, która 
ma uratować rozbitków. Ekspedy oja 
musi przedzierać się przez dziki teren 
dziewiczej ’ puszczy, wśród gęstych 
jam i podszycia. Jeśli wyprawa za­
wiedzie. i 'zb'tkom grozi śmierć.

r*8R . CrtEM. f  KOWAliKZ

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P ?

. .  .AS>- . • * . . . »

Ograniczanie tranzytu wesxfo 
w Zycie?

WARSZAWA, 7JL W sprawi* wauair** 
niemieckiego [ i m  Pomorze do Pruł 
Wschodnich w ciągu dnia nie nastąpttf 
żadna zmiana, wskutek omgo praypus* 
czać należy, że ograniczenia tranzytu n i| 
m,eckiego przez Pomorze do Prn* Waeh* 
dni eh przez ministra komunikacji Ulryt 
oha weszły w żyfite. ' ' ■ v "

Nowe monety sowieckie
WARSZAWA, 7.2. Do Waroaawy nad* 

szły nowo monety sowieckie, mosiężne t 
niklowe. Sensacją wywołał szczegół te  m* 
nety te nie są zaopatrzone hasłem rewo* 
lueyjnym „Proletarjusze wszystkich kra* 
Jów, łączcie siąf", a jedynie godłem ZSRJ&

Projekt rozporządzenia o po­
stępowaniu epzekucyjnem

WARSZAWA, 73. W min. skarbu pmy; 
stąpi or, o do opraoowania projektu rozpo. 
rządaeuia o postępowaniu esfzekucyjnem, 
które ma zmienić wysokość opłat, pobiera 
nych przy zajęeaah skarbowych, boy tao 
Jach itd. Opłaty t* mają byó wydatni* 
obniżone w stosunkn do drobnych zaległo 
żci, natomiast zwiększoną ma byó skala *• 
płat przy zaległościach wiąkszyoh, Prze*, 
oiwkio tej ostatniej zmianie wysunąty w  
strzeżenia organismeje samorządu grospoe 
darozego, izby pmemysłowo - handlów* t 
TOMnieślnicze. Wysunęły one nadto pro* 
jekt obniźeula wysokości opłat p riy  eg* 
zekucji zaległości w tych wypadkach, ki* 
dy wniesione zostały odwołania, a koml* 
ja  odwoławcza nie roasti-zygnąła loh w ®* 
kresie 12 miesięoF. . * * o-

Umowy monopolu ipirytuiu- 
wago

WARSZAWA, 7.2. Komitet ekonomio* 
ajr ministrów na ostatulem awojem posif 
dzenn postanowił, ż* umowy dyrekoyj ni* 
nopolu spirytusowego s rektyfikacjami b% 
dą mogrły byó zawierana na prcecią* dtuk* 
*zy. a nie. Jak dotyohoaaa, oa prasełą* j* 
4ne*o roku.

 f 01 — —■

Kiepura nie ma szczęścia
d o  C x e o h d w

Donoszą z  Pragi, że ostatni film  KI* 
pury , Kocham wszystkie kobiety" vnr, 
wołał w Pradze niemiły incydnt. W m* 
iniokiej wersji tego filmu, którą wyświ* 
tlaao w Pradze używa nas* tenor wy* 
rażenia, które zrozumiano tam fałszy­
wie jako obrazę narodową. W  następ* 
stwie tego wygwizdano film, a spraw* 
praeniosfa się na łamy prasy do aąd* 
i na forum władz filmowych. Pociąg­
nięto również do odpowiedzialności r* 
źysera tego filmu, obywatela czeskim* 
Karola Łamacza zarzucając inu nieSu 
jalność wobec własnego narodu.. Okar 
zało się, ż.e nieporozumienie wynikło 
skutkiem wadliwej wymowy nlemieo* 
kiej Kiepury. Sprawę ostateczni© wyj* 
śniło. Ja n  Kiepura niema urdonznio 
szczęścia do czechów, bo już przed 3 1* 
ty  doszło w Pradże podczas jego kom 
certu, do incydentu również wskutek 
nieporozu mi enia.

 (0 )—*
ROKOWANIA W SPR A W IE 

ZAROBKOW EJ W PRZEMYŚLU 
ŚLĄSKIM .

,W Katowicach odbyły się pw yte- 
tyozne rokowania między związkiem 
pracodawców a związkami zawodoAV* 
ml w sprawie nowych warunków ta ry  
fy płac w górnictwie na Iląsku.

Różnica i rozpiętość żądań a wiąz* 
ku pracodawców i związków za wodo* 
wych są tak wielkie, że wykluczone 
jest niemal dojście do porommioni* 
w drodze pertraktacyj. Dalsze rokową 
nia odroczone zostały ńo środy prxysi 
lego tygodnia. t /■

Ostatnie slow© w sprawi* zetarg* 
niewątpliwie będą miały czynniki rag 
dowe, od których stano<wi»ka zależy k  

4aJw»y rozwój eytuangi,
 ;[n« -
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z a w i e s z e n i e  o b o w ią z k u  s k u p u
BUTELEK PO WYROBACH MONOPO­

LU SPIRYTUSOWEGO.
Ministerjum skarbu rosporŁądzenieni > 

łnU  14 stycznia r. b. zawiesiło na okres 
•d dnia t  lutego r. b. do dnia 31 marca 
1937 r. obowiązek przyjmowania od konsu 
mentów butelek po wyrobach monopolo 
wyeb. Dotyczy to butelek o pojemności 1 
I 1,5 litra. Butelki nabyte przez detalie* 
■yeh sprzedawców napojów alkoholowych 
do dnia 31 stycznia r. b. włącznie przyjmą 
wane będą od tych sprzedawców przez 
hurtownie wyrobów państwowego monopo 
lu spirytusowego w terminie do dnia 28 lu­
tego 1338 roku włącznie.

z m ó w * . . "

NIVEA
Twarz i ręce pielęgnowane NIVEĄ będq zaw sze dostatecznie odpOfW  

na u|em ne wpływy zimna. Najważnie[szy składnik 
NIVEI .EUCERYT* sprawio, i e  Krem NIVEA wnika 
łatwo 1 głęboko w pory skórne •  dlatego tc 
nadzwyczajna skuteczność.

Krem NIVEA zf 0,40-2,60 
Olejek NIVEA *ł 1,00-3,50 PEBtCO Spółko Akcyjno w Pojnor.lu'

KREM
kNIVEA>

t M i i r  . *• • •»♦  ' -

ROZWIJAMY SKRZYDŁA
Polski dorobek lotniczy w r. 1935-ym

Zainteresow anie lotnictwem w Pol 
see rośnie z roku na  rok i oliejmuje 
ju ż  w szystkie niemal sfery  społeczne 
To też obok koniecznego rozwoju lot­
nictw a wojskowego, nienutm j tmpomi 
jąeo w krótkim  stosunkow o czasie i oz 
winęło się i nasze lotnictw o cywilne.

W pierwszych latach nte|jodłegło‘d  
powierzono eksploatację kom unikacji 
lotniczej in ic ja tyw ie pr> w alcuj. Po­
czątk i te j  kom unikacji dalii ją  się od r. 
1622, kiedy to przedsiębiorstwo pry 
w atne. oparte  o przem ysł ’otuiezy za 
graniczny, urueliomilo połączenie 
G dańsk-W arszaw a, przedłużając je 
wkrótce do Lwowa. W późniejszych 
latach sieć lotnicza w ew nątrz k raju  
rozrosła sic i w dalszym etapie obje 
la Kraltówj Poznań i Łódź, przyczem 
zostało uruchom ione m iędzynarodo­
we połączenie W arszaw y /. Y\ jedniom

S tan  tak i trw ał do r. 192S go, kie- 
4 ) to  powołana została do życia m sty 
tuc ja  państw owo - sam orządow a dla 
eksploatacji w szystkich polskich, sala 
hów kom unikacji pow ietrznej pod naz 
w ą Polskie L in je Lotnicze -,Lot“.

Sieć naszego lotnictwu konnmika- 
«yjnego rozszerza się z roki: ua rok. 
tV  r. 1S30-VU1 uruchomiono połączenie 
G dynia - Gdańsk - W arszaw a - l wów 
-Cżerniowee - Bukareszt; które w ro­
ku następnym  przedłużone przez 
Sofję do Salonik. W  r. LIL: gita :-.ain 
stalow ano połączenie z W arszaw y 
przez W ilno do Rygi i la ib n a . t *<ły - 
a ia  uzyskała w ten sposób łączność z 
całą wschodnią połacią Europy, a po­
przez nią również z Azją i A fryką. Z 
lin ji biegnących na zachód, lin je  pol­
skie obsługiwały aż do dnia I-go 
czerwca 1935 r. połączenie W arszawa- 
K raków  - Brno - W iedeń. Dołączenie 
to zostało przerw ane ze względu na 
odmówienie polskim  samolotom komu 
nikacyjnym  praw a przelotu poprzez 
przestw orza Czechosłowacji. Pozatem  
w dniu 1-ym m aja  1934 r. została urn 
rhom iona kom unikacja lotnicza :ia lin 
jji W arszaw a - Poznań - Beiliu

Rok 1935 również wniósł do polskie 
go dorobku lotniczego znaczne ztloby 
eze. Zacznijm y od zdobyczy technicz 
■yeh. N ajbardziej charakterystycz­
nym objawem zastosow ani i na jnow ­
szych udoskonaleń technicznych w 
praktyce w r. 1935-ym I ylo w prow a­
dzenie na lin je  lotnicze, pi zedew szvst 
kiem dalsze, w miejsce samolotów je ­
dnosilnikowych o szybko,H  poniżej 
200 klin. na godzinę maszyn wiele 
silnikowych i znacznie szybszych. W. 
tym celu Polska zakupiła  sam oloty 
typu  D ouglas D. C. 2 i Loeheeii Ele- 
tra . Nabycie dwóch różnych typów by 
ló konieczne z tego względu, iż. na je­
dne lin je  potrzebne są samoloty wiek 
sze, a więc kosztow niejsze w eksploa­
tac ji, na inne zaś m niejsze. „Dougla- 
sy“ mieszczą po 14 pasażerów , „Loek- 
heedy“ zaś po lfl-ciu — pozatem  oby­
dwa typy samolotów rozw ija ją  m niej 
więcej tę  sam ą szybkość — 3(111 kim. 
na godzinę.

,.Douglasy“ już od g rudn ia  r. uh. 
obsługują linje W arszaw a - K raków , 
p rze latu jąc  ją  w eiągu 50 m inut, a od 
stycznia b. r. ku rsu ją  również na 
lin ji W arszaw a Poznań - Berlin.

„Loekheedy* przyw iózł obecnie 
do Polski m /s „ P iłsu d sk i4. Obsługi­
wać one będą t. zw. lin ję trzech mórz, 
łączącą B ałtyk  z morzeni Czarnein i 
Egejskiem , zapew niając połączenie z 
W arszaw y do A ten w ciągu jednego 
dnia .

W aźnem wydarzeniem  wr r. 1935- 
ym je s t również ukończenie budowy 
portu  lotniczego w Gdyni (R um ja).

W ten sposób nasz port. m orski włą­
czony został nareszcie w sieć polskiej 
kom unikacji pow ietrznej i norm alny 
ruch kom unikacyjno-lotniczy między 
Gdynią a  W arszaw ą został podjęty w 
dniu 1-ym m aja 1935 r.

W roku ubiegłym wyłonił się rów­
nież projekt uruchom ienia połączenia 
lotniczego między Polską i Szwecją 
na linji W arszaw a - Gdynia - Malmu-

Jest już 500.000 abonent Polskieqo Radial
W grudniu 1935 roku Polskie Ha oj o o- 

flosilo wielki konkurs radjowy na na jtra f 
niejszą odpowiedź na pytanie:

„Kiedy zostanie zarejestrowany abo­
nent Pińskiego Radja nr. 508.91)9?“. Na 
konkurs ten wyznaczono 18!) cennych na­
gród.

W tej chwili Polskie Radjo posiada już 
w swym rejestrze abonenta radiowego ur. 
580-8GÓ, a ogólna ey ira abonentów w Pol­
sce wynosi około 5101100, eo liczae od dnia 
t stycznia 1935 roku, stanowi rekordowy 
przyrost 135.000 abonentów. Wobec tego 
konkurs radjowy na abonenta nr. 500.000 
zostaje zamknięty z dniem 7 lutego lir. 
Sąd konkursowy weźmie pod uwagę jedy 
nie odpowiedzi, wysiane najpóźniej w po 
wyższym terminie, przyczem m iarodajna 
będzie data stempula pocztowego.

O składzie sądu konkursowego i wyni­
kach konkursu, uczestnicy jego zostaną 
powiatomieni w najbliższym czasie za P°

średnictwem prasy i mikrofonu.
Równocześnie komunikujemy, że trzecim 

z kolei po póbniljonowym naszym abonen 
eie jest nadgórnik p. Marcin Kost zamie 
azkaly w Wartoglowcu koło Tycli, z któ­
rym za parę dni bedą mogli nasi radjosłu 
eh'aez'e zapoznać sie na falach eteru.

Oprócz cennej pamiątkowej nagrody, 
k tórą otrzyma od Polskiego Radja wrę­
czoną mn przez p. dyr. Ligonia uzyskuje 
on roczny- bezpłatny abonament radjowy, 
oraz bezpłatną roczną prenumeratę ,.An 
teny“.

Ponadto bierze on udział w specjalnym 
konkursie rozgłośni katowickiej, w którym 
rozlosowane będą 20 aparatów radjowych 
oraz jedna superlieterodyna-

W konkursie biorą udział nowo - zgło­
szeni abonenci Polskiego Radja. Dotąd 
wpłynęło 1800 zgłoszeń, a więc jak wpłynie 
pozostałe 1.200 rozlosujemy odbiorniki*4.

Stockholm. W  zw iąku z tern ">e wrze­
śniu r. ub. sam oloty polskie i szwedz­
kie odbyły kilka lotów w celu zapoz­
nania  z w arunkam i przelotu. Próbne 
loty dały w ynik zupełnie zadow alają 
cy.' Zrealizow anie tego projektu  stwo 
rzy  najkrótsze połączenie między kra 
jam i skandynaw skiem i a Bałkanam i, 
a  przez nie z A fryką wschodnią. Dr# 
ga iść będzie poprzez przestworza 
Polski od Gdyni aż po granice rumuń 
ska.

W iosną ub. roku zorganizowano 
połączenie lotniczff Tiidędzy Polską a 
P a lestyną  w ciągu 2 dni. Połąt/eni#  
to od Polski aż do Grecji u trzym yw a­
ne było przez linje polskie,, z Grecji 
..as przez zagraniczne tow arzystw a.

W celu spopularyzow ania komuni­
kacji pow ietrznej organizowane były 
liczne popularne loty okrężne nad 
W arszaw ą, K atow icam i, Krakowem* 
Lwowem, Częstochową itd,, dalej ko* 
kurs literacko łotni /.y i konkurs ry- 
sunkowo-lotniezy dla dzieci, 2 i 3 dni# 
we wycieczki popularne do K rakow a 
i W ilna itd.

Tak przedstaw ia się w ogólnych 
zarysach nasz dorobek lotniczy w r. 
1935-ym. Rok ten był okresem inten­
syw nej pracy i znów posunął naprzód 
naszą kom unikację pow ietrzną. W ro­
ku tym  droga odbyta przez polski# 
samoloty kom unikacyjne od pozatku 
ich kursow ania przekroczyła cyfrą 
10 miljonów kilom etrów.

Itok bieżący przyniesie nam ze so­
bą nowe zdobycze. _________

Idzie zima, lecz bez dużych mrozów
Niż zalegający Morze Śródziemne 

i Bałkany, pogłębił się ostatnio dość 
znacznie, zwłaszcza w obrębi o A dria ­
tyku. S tan ten spowodował dopływ 
chłodniejszych mas pow ietrza nad 
Europę środkową w postaci w iatrów  
zachodnich i północno-zachodnich* W 
wiciu okolicach środkowej Europy, 
w ia try  te  m iały charak te r burz. We 
Włoszech i na północy pólw; spu B ał­
kańskiego zanotowano silne wiatry 
północne. N a W ęgrzech pod wpływem 
niżu barom etryczpego u trzym uje się

Niebo rozjaśnia się
jeszcze pogoda pochm urna o stosun­
kowo ciepłej atm osferze, wykazującej 
przeciętnie plus 9 stopni <J.

Naogół w Europie środkowej poza 
W ęgram i nastąpiło  znaczniejsze ochło 
dzenie się atm osfery, przyczem  już 
powyżej 700 m. n. p. ni. notowano 
osta tn io  wszędzie notowano obfitsze 
przym rozki i lekki mróz W  górach 
lub m niej obfite opady śnieżne,, scho­
dzące dość głęboko w doliny. Wobec 
tego stanu, w ydatnie popraw iły się 
wszędzie w arunki dla upraw ian ia

Doskonale kar tof le  na sprzedaż -  za kartkami
Nainowsza sensacja  Moskwy —  ogłoszenia w pismach

W ostatnich dniach zaczęte się u- 
kazywać w moskiewskiej prasie popu­
larnej poraź pierwszy od wybu 
ehu rewolucji wielkie ogłoszenia ko­
m ercjalne. Zw raca powszechna uwa 
gę, że insoraty  te  nie gubią się już, jak  
dotychczas, wśród tekstu, lecz wysuwa 
ją  się śmiało na  czoło, zajm ując w ide  
miejsca w piśmie. Reklamę tę prowa 
dzą rozmaite, współzawodniczące z so 
bą tru sty , podkreślając jakość, taniość 
i inne zalety swoich produktów. Sensa 
cję stanow i dla mo skwir za n np. ogłoszę 
nie tru stu  spożywczego „O ktjabr", sta 
rającego się pozyskać swych odbiorco w

przez zaofiarow anie im bezpłatnej do­
staw y „doskonałych" kartofli w prost 
do domu.. Inny  tn is t  bieliźniareki pod 
kreślą tłustym  drukiem  w swem o- 
głoszeniu, ż.e wyroby jego produkowa­
ne są „wedle najnow szych fase.iow i 
pod nadzorem  pierw szorzędne ?h kroj- 
czyń“. Kom isarz aprow izacji M ikojan 
wydał ostatnio okólnik, zalecający so­
wieckim trustom  handlowym reklamo 
wanio się w dziennikach. W krótce też 
odżyć ma w Sowietach reklam a kino­
wa. radjow a, ogłoszenia na  kolejach, w 
tram w ajach i w moskiewskiej kolejce 
podziemnej,

sportów zimowych. W  Al pum . zanoto­
wano wszędzie śnieg. Dos; obfity 
śnieg spadł w Garm iseh P artcn! irchcn 
gdzie odbyw ają się zimowe igrzyska 
olimpijskie.

N a terenach niżej p .łożonych _ no­
towano deszcz, lub deszcz ze śniegiem.

Wobec tego, że u trzym uje  się na­
dal stały  dopływ pow ietrza morskie 
go ponad zachodnią i środkową E u ro ­
pą, nie należy się spodziewać znacz­
niejszego ochłodzenia ieni|»ci a tu ry . 
Ze spadkiem  tem peratu r liczyć się 
można jedynie na w yżynach i w gó­
rach

Przewidywany stan  p gody na dni 
najbliższe:

Częściowe rozpogodzenie się z rów 
noczesnem zm niejszeniem  się opadów. 
Rankiem tem pera tu ra  w pobliżu zera 
i przym rozki. W górach lekky mróz. 
Na wysokościach powyżej 1500 m. 
mróz. Dniem tem pera tu ra  w pobliżu 
zera. Słabe w ia try  północno i północ­
no-zachodnie. N a północy i wschodzie 
k ra ju  zachm urzenie jeszcze znaczne. 
P u łap  chm ur dość wysoki.

JAPOŃSKA
CXT1UI

G tm



Konferencja informacyjna w sprawie nowego rozkładu jazdy
Zale i bolączki społeczeństwa zagłębiow skiego — Minimalne udogodnienia

Sprawa połączenia kolejowego Za 
głębia Dąbrowskiego z imieini częścią 
Oli kraju nieraz już: omawiana była 
pa łamach prasy.

Zagłębie Dąbrowskie, skupisko kii 
kuset tysięcy łudzi pozbawione jest 
bowiem dogodnej komunikacji.

Skargi i żaie społeczeństwa zagłę 
biowskiego dotychczas tylko w m ini­
malnym stopniu zostały wysłuchane 
przez władze kolejowe.

Na stan ten składa się wiele przy­
czyn. Przedewszystkiein Zagłębie Dą 
browskie leży w granicach czterech dy 
rekcyj kolejowych, a mianowicie: 
warszawskiej, katowickiej, radom­
skiej i krakowskiej. Każda z tych dy 
rekcyj, pomijając już dyrekcje war­
szawską, która jest właściwym gospo 
darzem kolei w Zagłębiu ma własne, 
odrębne interesy.

Interesy te zaś nie dadzą się w zu­
pełności ze sobą uzgodnić, a na tern uaj 
gorzej wychodzi Zagłębie Dąbrowskie, 
które poprostu tonie w zawiłościach 
komunikacyjnych.

Rokrocznie przy układaniu nowe 
go rozkładu jazdy urządzane są kon­
ferencje informacyjne z przedstawicie 
laiui społeczeństwa zagłębiowskiego.

Niestety tylko niektóre kwestje po 
ruszane na owyeh konferencjach były 
dotychczas uwzględniane przez wyższe 
władze kolejow'e.

rn?khd ia?dv
W związku z układanym obecnie roz 

kładem jazdy, który wejdzie w życie 
ml dnia 15 maja br., w dniu wczoraj­
szym w’ sali konferencyjnej dworca 
kolejowego w Sosnowcu odbyła się 
konferencja informacyjna w sprawie 
rozkładu dla Zagłębia Dąbrowskiego i 
okręgu częstochowskiego.

W konferencji, której przewodni­
czył naczelnik wydziału p. Dyjakie- 
wlez udział wzięli przedstawiciele 
szkolnictwa zagłębiowskiego, izby 
przemysłowo - handlowej oraz przed 
daw iciełe różnych organizacyj i ;>ra 
sy. Obecni byli również przedstawicie 
!e (łyrekcyj: krakowskiej —  p . Józef 
Garliński, katowickiej — p. Paweł 
Bankier i radomskiej — pp.: Feliks 
W ojtasik i Władysław Pisz oraz na­
czelnicy zainteresowanych stncvj ko­
lejowych.

Zagajając obiady dyr. Dyjakiewicz

fcTAX ZATttl DNTENNIA W POLSCE.

Według ostatnich obliczeń na 1 stycznia 
rb., w górnictwie zatrudnionych by to ua te 
1-euie całej Polski 94.334 robotników, w hu 
łnictwie 37.831, w przemyśle przetwórczym 
681.581, w elektrowniach i wodociągach 
ł.317, w warsztatach ’kolejowych, wytwór­
niach wojskowych i fabrykach amunicji 
54.379, oraz na robotach publicznych 32.189 
robotników.

Z ogólnej liczby robotników, zatrudnio 
byeh w przemyśle przetwórczym, przypa­
da na przemysł włókienniczy 132.634 osób, 
ha metalowy 66.314, spożywczy 43.427, drze 
łvuy 35.397, mineralny 33.264, chemiczny 
p.891, papierniczy 12.405. odzieżowy 10.248, 
budowlany 9.882, poligraficzny!).161 i na 
przemysł skórzany 3.761 osób.

fcONKURSY DLA APLIKANTÓW AD­
WOKACKICH.

Stowarzyszenie aplikantów adwokac­
kich zwróciło sig do warszawskiej rady 
adwokackiej z wnioskiem w sprawie zorga 
nizowania dia aplikantów stałych konkur 
sów na prace prawu; zą.

Rada adwokacka w Warszawie postano 
wiła dla przygotowania wniosków w tej 
sprawie wyłonić specjalną komisję, w 
skład której weszli: dziekan Stanisław 
Janczewski i członek rady Aleksander 
Jackowski, oraz z poza rady b. dziekan 

, Adam Chełmoński i b. wicedziekan Leon 
‘ Yawnd worsla'

©świadczył, że pociągi skasowano w cji będzie się ograniczać w urucha- 
grudniu ub. roku zostauą w nowym mianiu nowych pociągów, aby nie 
rozkładzie przywrócone. przekroczyć ustalonych kilometropn-

Jednakże ministerjum komunika ciągów.

0 udogodnienia komunikacyjne
dia młodzieży szkolne!

Na wstępie konferencji zabrali glos 
przedstawiciele szkolnictwa, dyre­
ktorowie szkół średnich i zawodowych 
z Sosnowca, Będzina i Dąbrowy.

Do szkół w Sosnowcu, Dąbrowie i 
Będzinie uczęszcza około 1200 przyjęz 
dnej młodzieży szkolnej. Młodzież ta 
ma utrudnione przyjazdy do szkół 
jak również powrót do domów. Focłą 
gi ranne przybywają do Sosnowca za 
wcześnie łub zupóźno, a młodzież nie 
chcąc spóźnić aa lekcje wybiera po­
ciągi wcześniejsze, to też ua ro/.poczę 
cie lekęji musi czekać niekiedv blisko 
godzinę. Również powrót do domów 
jest utrudniony i młodzież po ukończę 
niu lekcji czeka długo ua pociąg. Oho 
dzi tu o pociągi kursujące na linji Ka 
towice — Częstochowa, oraz w7 odwrot 
nynt kierunku od Częstochowy do So 
snow'ca i ml Strzemieszyc w stronę So 
snowea,

Przedstawiciel dyrekcji warszaw  
skiej oświadczył, że władze postarają 
się poczynić udogodnienia dla mło­
dzieży szkolnej przez przesunięcie ter 
minu przyjazdu pociągu rannego do 
Zagłębia. Pozatem możliwe jest, że 
uruchomiony zostanie specjalny po
ciąg ze Strzemieszyc, który dowozić 
liędzie młodzież szkolną w stronę So 
snowea przez Dąbrowę i Będzin. Po- 
zatem poruszono konieczność wprawa 
dzeuia specjalnych wagonów7 dla mło 
dzieży szkolnej.

Z a m b ie  D ąb row sk ie—  Kraków
Kwcstja połączenia Zagłębia Dą­

browskiego z Krakowem oddawna już 
doprowadza do rozpaczy mieszkańców  
Zagłębia. Bezpośrednie połączenie z 
Krakowem nie istnieje, a na połącze­
nie w Szopienicach trzeba wyczekiwać 
po pół i więcej godziny. Ta sama hi 
storja jest z powrotem do Zagłębia z 
Krakowa. K west ja budowy łącznicy 
z Sosnowca Południowego do Mrsło 
wic utknęła na martwym punkcie. Po 
zatem skasowany został pociąg, któ­
ry kursował przez Sosnowiec P oUmL- 
Knzimierz — Szczakową do Krakowa.

W nowym rozkładzie jazdy mają 
być jedynie udogodnione połączenia w 
Szopienicach z pociągami idąeemi do 
Krakowa. Pasażerowie nie będą więc 
musieli długo sterczeć na dworcu w 
Szopienicach.

K IELCE ZABITE DESK AM I.
Sytuacja w komunikacji między Za

głębieni a Kielcami w nowym rozkła 
dzie jazdy nie ulegnie poprawie. Na 
konferencji poruszono nap rzy kład 
sprawę bezpośrednich wagonów d© 
Kielc, w jednym z pociągów zamiast 
obecnej przesiadki w Tunelu.

Otóż okazało się, że stacja w Tu 
nelu jest tak zbudowana, że przetacza 
nie wagonów jest wręcz niemożliwe. 
Wobec takiego stanu rzeczy ludność 
Zagłębia będzie nadal tracić wiele cza 
su chcąc dostać się do województwa w 
Kielcach. A cóż tu dopiero mówić o 
propagandzie kielecczyzny, tercuów 
narciarskich i Gór Świętokrzyskich. 
Po jednej takiej wycieczce turysta nie 
wątpliwie zrezygnuje z przyjemności 
zwiedzania kielecczyzny.
Zagłębie pozbawione pociągów  

turystycznych
Na konferencji poruszono również 

sprawę pociągów turystycznych. Otóż 
tak, jak dawniej zaglębiacy będą mo 
gli wyjeżdżać w góry pociągami tury 
stycznemi z Katowic. I)la osłody po­
czyniono tylko udogodnienia z połą­
czeniami w Katowicach, Zrobiono to, 
aby upośledzony mieszkaniec Zagłę­
bia Dąbrowskiego wogółe nie przestał 
korzystać z tych pociągów. I w obec 
uym rozkładzie jazdy zagłebiak, 
chcący skorzystać z pociąga turystyez 
nego wychodzącego z Katowic rano 
musi się zaraz po północy zrywać z 
łóżka, aby zdążyć na pociąg do Kato­
wic W  sobotę popołudniu zaś człowiek 
pracy w żaden sposób nie zdąży na po 
ciąg turystyczny wychodzący z Kato 
wic o 14-ej z minutami. Słusznie rów 
nież podnoszono konieczność urucho­
mienia specjalnego pociągu w7 niedzie 
lę i dni świąteczne do Olkusza Na te 
renach Olkusza wzrasta obecnie ruch 
turystyczny, a szczególnie tłumnie 
przybywają kajakowcy. Jeden po 
ciąg. który idzie w tym kierunku w 
godzinach rannych jest poprostu prze 
ładowany. Sprawę tę ma rozpatrzyć 
dyrekcja i możliwe jest, że pociąg ta 
ki zostanie w nowym rozkładzie «- 
względniony.

W każdym bądź razie dużo jeszcze 
wody upłynie w Czarnej Prze?uszy i 
Krynicy zanim Zagłębił* będzie min 
ło dogodną komunikację z  okolicami 
podgórskiemu Zakopanem i innemi 
uzdrowiskami.

Następnie załatwiouo jeszcze s/.e 
reg spraw natury miejscowej, jak po

Obywatele Wolnej Ojczyzny!
Jeśli budujecie Je j przyszłość — 

to nie umocnicie tej przyszłości bez 
polskiej nu świat ekspansji.

św iat zrasta się, p rz e s tm u e  ma­
leją. Nie jesteśmy ani za górami nie­
przebytemu. ani za morzjimi niezgłę­
bionemu. Zresztą gór takich i ir órz w 
naszej epoce niema. Świat żvjo jed- 
nem tempem. Ten puls świata jest 
pulsem Polski. Wszystko, co sic gdzie­
kolwiek dzieje, zaczepia o byt. wiel­
kiego państw a jakiem jest Polska.

Obywatele! Na tym świecie tak 
tysiącznemi nićmi z nami związanym, 
mieszka osiem miljonów Polaków. 
Jedni mieszkają na swojej z-.cmi. choć 
w obiera państwie inni znajdują się 
na emigracji. Ale wszystkich łączy 
przemożna więź miłości dla kraju po 
chodzenia, która jest miłością dla 
własnego jestestwa.

Państwo Polskie mu posh u w pię 
oiu częściach świata. Niechże mu po­
słują (vńo.m milionów s»re.

Szkoła, polska, kursy polskie, książ 
ka polska, słowo polskie to Sj te 
skry. które wzniecają płom.eń pol­
skości.

W tym roku przystępujemy po raz 
szósty do dorocznej styczniowej zbiór­
ki na rzecz funduszu szkolnictwa pol­
skiego Zagranicą.

Przez ubiegłe pięć lat dcl *, ona w 
swoim wyniku: w 1.031 r. — ?P' 000 z ł , 
w 1932 r. — 306.000 zł., w 1933 r. — 
359.000 zł., w 1934 r. ----- JTlńlO zł., 
w 1925 r. — 909.000 zł.

Ofiarność wasza obywatele, wzra­
stała z rokiem każdym, wraz ze wzro­
stem zrozumienia, że praca dla pola­
ków na obczyźnie, to nie filantropia, 
a budowanie światowego znaczenia 
Polski.

Razem zebraliśmy 2.207.000 złotych.
Otwieramy zbiórkę 1936 r.

Główny Komitet Zbiórki nu Fundusz
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 

w 1936 roku.

łączenia z Maczkami, Kazimierzem  
i t. p.

Ciekawe jest dlaczego w ko n ferm  
cji nie brali udziału przedstawiciele to  
warzystwa tarzańskiego lub tow. kra 
joznawczego. Może ich wogółe nie za 
proszono? Przecież ci właśnie ludzi* 
mogliby coś powiedzieć o potrzebie po 
ciągów turystycznych dia Zagłębia 
Dąbrowskiego.

0 porozum ienie się...
W czasie konferencji zcieraly sio 

interesy kolei z interesami ludności 
Zagłębia Dąbrowskiego. Przedstawi­
ciele władz kolejowych oświadczali, ż« 
muszą się we wszystkim ograu,, aby 
nie przekraczać ustalom r* norm. 
W szyscy to doskonale rozumiemy, 
ale trudno też wymagać od korzystają 
cych z kolei, aby7 za swoje pieniądze 
nie domagali się jakna j  większych u- 
dogodmeń. Dlatego też musi tu nastą! 
pić wspólne porozumienie.

W interesie kolei leży, aby ludność! 
Zagłębia korzystać mogła z dogodnych 
połączeń kolejowych.

u ) i r

Sobota Dziś: Jana z Matty 
Jutro: Starozapust.
Wschód słońc*: 6,411 
Zachód słońca 4.63

ftADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 8 lutego.
6.30 — 633 Pieśń „Kiedy ranne witaj* 

zorze1’. 7.30 — 7,50 Dziennik poranny. 6.0* 
Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu 12.O* 
Kejual z wieży mariackiej. 12.03 — 12.ih. 
Dziennik południowy. 12.15 — 13.25. A* uzy« 
ka salonowa 13.25. -  13.30. Chwlika *<H 
spodarstwa domowego. 15.00 Igrzyska ro­
mantyczne. 15.15 Nasz handel morski. 15.81 
Koncert. 16.00 Lekcja języka francuski* 
go. 16.15 Tomelo Paluch we Lwowie,. 18.45 
Ca Ja Polaka śpiewa, 17.00* Z sekretów et(H 
iicy. 17.45 Świat naszych zwierząt- 17.50 
Mieczysław Karłowicz w Tatrach. 19.4# 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka 
aktualna. *20.00 Koncert w wyk,, ork. P. R. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki * 
Polski współczesnej- 21.00 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 21.30 Szepty balowa. 
2230 Reportaż z Igrzysk Olimpijskich. 
2235 Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomośal 
metoorologiczne.

KATOWICE 
Sobola 8 lutego.

6.50 — 7.20 i 7,80 — 7.50 Muzyka tekka 
(płyty)- "w  Program na dzień bieżący, 
8.00 Parę mformacyj. 12.15 Wycinanki d* 
mowę. 13.30 Lekcja polskiego. 13.45 Od r» 
psodji węgierskiej do wiedeńskiego wal 
oa. 14.39 Muzyka taneczna. 18.40 Skrzy* 
ka dla dzieci. 18.55 Koncert reklamowy* 
19.10. Program na dzień następny. 19.20. 
Przegląd prasy. 19.85 Wiadomości sport® 
,ve.

ABONENCI PISZA DO POLSKIEGO 
RAD JA.

Jak wynika ze sprawozdania ogłoszo­
nego radiosłuchaczom na zakończenie r# 
ku 1935 przez Biuro Studjów Polski eg® 
Radja. liczni przyjaciele i zwolennicy ra- 
djofouji polskiej utrzymują żywy kon­
takt tak z centralą, jak i z rozgłośniami 
regjonalneml.

W ubiegłym roku wpłynęło do o.śmł* 
radjoatacyj polskich 81.69# listów, co daje 
średnią przeciętną 22# listów dziennie. N* 
Warszawę przypada z tego połowa.

Oczywiście jest to korespodeneja doty­
cząca także rozmaitych konkursów i im­
prez organizowanych o rzez P. R. Lec* 
12.69# z nich zawiera uwagi krytyczne, p* 
święcone programom. Znajdujemy wśród 
nich 2.66# krytyk nieraz bardzo zjadli­
wych, 4.30# sugestyj i dobrych rad, 5.8## 
pochwal programów Polskiego Radja. 
Jak widzimy więe nie jest tak źle, zwła­
szcza prowincja wyraża nieraz żywe so­
do wolenie z rodzaju andycyj, nadawanych' 
przez polskie mikrofony. Dowodzi te** 
fakt. i i  listów zadowolonych słuchacay; 
otrzymało INdskle Radjo dar* raay tyła, 
eo krytyk.



Znów pokrzywdzenie Zagłębia Dąbrowskiego
przy podziale kredytów z funduszu pracy

Słabe widoki na zatrudnienie bezrobotnych
Gfeeeuy kryzys, który potrafił w

Z Zagłębia
T E A T R  M l B j r s K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8.80 wieczorem poraź 2* 

pesząca się wielkiem powodzeniem desko 
*alu operetka Hervego z prologiem i  epi­
logiem  red. K. Ćwierka pt. „Nitouche". — 
Rilety w cenie od 25 groszy.

Jutro o godzinie 4.30 doskonała farsa 
pt- „Hurra chłopczyk*. Bilety w cenie od 
% groszy.

Wieczorem o godzinie 8.30 świetna ko- 
medja P. Vulpiusa pt. „Zwyciężyłem kry­
zys* z dyr. J. Gołaszewskim w roli głów­
nej.

HANKA ORDONÓWNA 1 IGO SYM 
W TEATRZE MIEJSKIM  

W SOSNOWCU.
W  Sosnowcu w teatrze miejskim odbę­

dzie sig jodyny występ Hanki Ordonów­
ny i Igo Syraa. Próżnem byłoby szukać 
drugiej pieśniarki, której artyzm ekspre­
syjny równałby sic Ord on co. Partnerem  
genjalnej artystki będzie Igo Sym, popu­
larny artysta stołeczny i filmowy. W ystęp 
lej świetnej pary odbędzie się w ponie­
działek, dnia 10 lutego o godzinie 8.15 wie­
czorem. Przedsprzedaż biletów w firmie 
W. Czechowski. 8-go Maja.

WICEWOJEWODA KIELECKI 
PRZESZEDŁ NA STANÓW* 8 a O 

STAROSTY DO BUSKA.
Wicewojewoda kielecki p. Witków 

ski ustąpił ze swego stanowiska, przo 
nosząc się na stanowisko starosty do 
Buska pow. Stopmckiego.

 oOo------
INŻ. MICHAEL CHCE BUDOWAĆ 

CHŁODNIĘ W BĘDZINIE.
Zarząd m iasta w Będzinie ma w ro 

ku bieżącym przystąpić do budowy 
chłodni w rzeźni miejskiej.

W  związku z tern inż. A. Michael 
— reprezentant fabryki Bab rock _ i 
Zieleniewski przesłał do zarządu mia 
{ta pismo, w którem prosi, aby przy 
rozpisaniu konkursu na budowę chłód 
ni, wzięto również pod n watrę i jego 
ofertę.

— .............

SPRAWA RENT STARCZYCH.
Przedstawiciel Centralnego związ­

ku górników, korzystając; z pobytu w 
ministerj lim opieki społecznej, inter­
weniował w departamencie ubezpiecz© 
społecznych u dyrektora Bybowckiego 
w -prawie pozbawienia, względnie nie 

rzyznania rent starczych tym osobom 
tóre otrzymały odprawy z kas brack', 

dyr. Dyhowcki uznał .-łuszoosć 
wencji i oświadczył, iż wyda odpowie 
dnie zarządzenie do zakładu ubezpie­
czeń społecznych.

 :łlł:-----
_  PRZEDSTAWIENIE OMPIACKIE.

O- M. P. ognisko im. gen. Br. Pieraekie- 
go organizuje w lokalu „Kuźnicy przy 
ul. Strzeleckiej 2 dziś o godz. 1T przedsta­
wienie inauguracyjne. Na program złoża 
sie: 1) fraszka 1 akt. St. Dobrzańskiego. 
21 koncert muzyki lekkiej, deklamacje, i 
komedja w 1 akcie.

— LIGA PRAW CZŁOWIEKA I OBY­
WATELA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIE­
GO. Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
utworzony zol sal oddział ligi obrony praw 
człowieka i obywatela- W skład nowou­
tworzonej organizacji wchodzą pp.: dr. A. 
Piwowar — prezes, prof. Wyspiański i 
mcc. K. Krzemuski — wiceprezesi, ,1. Ga­
wlikowski z Dąbrowy — sekretarz, dr. A. 
Minkowski — skarbnik oraz dr. A. Gros- 
feldowa, 7. Rembowski. Z. Cieplak i F. Ku 
rek.

Komisja rewizyjna pp.: A. Bień, Ca 
Łegomski. W. Dzidowski, zastępcy R. 
UOl, St. Kotula i J. Dębski-

-Z E B R A N IE  ABSOLWENTEK SZKO 
LY RZEMIOSŁ. Zarząd absolwentek żeń­
skiej szkoły rzemiosł im. ks. kan. Fr. Ra­
czyńskiego w Sosnowcu urządza zebranie 
jutro o godzinie 4.3(1 popoł. w loknfu 
*7,koły.

Sprawy ważne. Absolwentki proszone 
są o przybycie na zebranie punktualnie.

— OBWODOWA ODPRAWA „STRA­
ŻY PRZEDNIEJ* W SOSNOWCU. Jutro
w lokalu państw, gimnazjum niqskicgo 
im. B. Prusa odbędzie sią obwodowa od 
prawa „Straży przedniej", w której we­
zmą udział instruktorzy, kierownicy i za­
stępcy kierowników zespołów z całego Za­
głębia Początek odprawy punktualnie o 
godz. 3 popoł.

większym lub mniejszym stopniu wci 
snąć się we wszystkie dziedziny życia 
zbiorowego, w skutkach swych uajsił 
niej tlał się odczuć w środow iskach 
przemysłowych, gdzie miljonowo rze 
sze robotników, ich byt i przyszłość 
uzależnione są całkowicie od konjun 
ktury gospodarczo - przemysłowej da 
uego ośrodka.

To też nic dziwnego, że te właśnie 
ośrodki najbardziej dotknięte zostały 
klęską bezrobocia. Od roku 1931 je­
steśmy świadkami stale wzrastające 
liczby bezrobotnych.

Rząd i całe społeczeństwo w zrostu 
mieniu grożącego mu niebezpieczeń­
stwa podjęły szereg akeyj, mających 
za zadanie zwalczanie tego stanu rze­
czy. Do wałki tej został przedewszy-

Stosownie do uchwały, jaku zupa 
dla na ogólnem zgromadzeniu robot 
ników kopalń węgla warszawskiego 
towarzystwa w ub. czwartek została 
przyjęta w ministerjum opieki społecz 
nej i w min. przemysłu i handlu dele 
gar,ja ceutralnęgo związku górników 
na czele z sekretarzem Bielnikiem, któ­
ry imieniem robotników warszawskie 
go towarzystwa złożył protest przo 
oiw jakimkolwiek obniżkom plac, wy 
nikającym z tytułu rządowego dokra 
tu„ o obniżce cen węgla. Rząd obniża 
jąc ceny na węgiel oświadczy., iż ob 
n iika  ta nie może odbyć się kosztem 
płac robotniczych, a jeżeli w tej cliwi 
li w ars z. tow. twierdzi, że właśnie ob 
niżenie ceny na węgiel doprowadza ko 
palnie prawie — że do kompletnej ru  
iny, to rząd w swoim ręku posiada ty 
le środków i możliwości w postaci 
zwiększenia licencji, względnie ofcni 
żenią ceny za piach do zamułki, (za 
który dyrekcja lasów państwowych 
pobiera 90 gr. za metr.).

P. Bielnik udowodnił, że robotnicy 
w warsz. tow. pod względem m aterjal 
nyrn w osi a nich czterech latach zo 
stali prawie kompletnie ♦zrujnowali, _ 
pracując w miesiącu po 8. 9, do .13 dni, 
i że jakakolwiek obniżka płac w tej

Na ju tro  zapowiedziane są wybo­
ry  do kasy brackiej Zagłębia Dąbrow­
skiego. Wybory te, jak już wczoraj do­
nosiliśmy odbędą się w 12 obwodach.

W Dąbrowie odbyło się wczoraj ze- 
branie przedwyborcze, w którem wzię­
li udział przedstawiciele poszczegól­
nych obwodów.

Przewodniczył zebraniu p. T. Sper- 
czyński. sekretarzował p. Lewiński.

Na zebraniu ustalono, że upraw nio­
nych do głosowania jest 2145 osób.

Listy z kandvdatami zgłosili: Z. /•  
Z. ,  O. Ż.  G. i N. P . R  (każde u g ru p o ­
wanie po jednej). Zgłoszone 3 listy 
zostały przez komisję zatwierdzone.

Sztachetą
Przed piwiarnią Świeżyńskmj przy 

ul. Piłsudskiego 84 w Sosnowcu roze 
grała się krwawa bójka, którą wywo­
łał znany na tutejszym tereme rzezi 
mieszek 33-letni Kazimierz Bereszko 
(bez stałego miejsca zamieszkania).

Ofiarą bójki padła przechodząca

stkieni powołany fundusz pracy, ja­
ko instytucja, która praez finansowa 
nie szeregu robót publicznych, daje 
rokrocznie tysięcznym rzeszom robot 
ników zatrudnienie. To też przydział 
finansowy tej instytucji poszczegól­
nym okręgom powinien przedewszy- 
stkiem być uzależniony od stanu bez 
robocia danego ośrodka, od jego po 
trzeb gospodarczych.

Jak się dowiadujemy w bieżącym 
roku fundusz pracy przeznaczył dla 
Sosnowca na roboty publiczne następu 
jąco kwoty: 2*9.900 zł. na regulację 
Czarnej Przeiuszy (w ubiegłym reku 
490 090 zł.), 140.009 zł. na rozbudowę 
wodociągów i kanalizacji (w ub. roku 
150,(MM* zł.), 40.000 zł. na połączenie ka 
nałizacyjno - wodociągowo uierueho-

ohwili jest nie do pomyślenia. Wywo 
dy sekretarza Bielnika zostały popar 
te i uzupełnione przez przedstawiciela 
związku prac. umysłowych p. Ostrów 
skiego i delegację robotników.

Przedstawiciel min. opieki społecz 
nej oświadczył delegacji, żo jakkol­
wiek minis terjum  stoi na stanowisku 
niedopuszczenia do obniżki płac, to 
jednak przyznaje, że istotnie warsz. 
tow. znajduje się w nadzwyczaj przy 
krych warunkach guspodarczyeh, r;a 
leżałoby -więc, by robotnicy poważnie 
zastanowili się przed ostateczną de;y 
z ją. W każdym bądź razie ze swej 
strony ministerjum poczyni wszelki® 
kroki, by zapobiec lej ostateczności, 
jaką jest obniżka płac. Następnie 
przedstawiciel min. przem. i handlu 
oświadczył, iż min. przem. i handlu w 
granicach możliwości weźmie pud uwa 
gę ciężkie położenie robotników w 
warsz. tow. i przez ewentualne powię 
kszenie licencji, o ile tylko pertrakta 
cje z Włochami szczęśliwie z«k(ńczą 
się dla polskiego przemysłu wę91owego 
oraz przez zrewidowanie ceny piasku 
Dopiero wómtzas mogą być możliwo 
ści rozwiązania, powstałego konfliktu. 
Jednakże narazie min. nie konkretne 
go przyrzec nie może.

Na liście zgłoszonej przez Z. Z. Z. 
na pierwszem miejscu figuruje p. De- 
nerowicz, na drugiem miejscu p. J . 
Kuchta.

Lista C. Z. G. pierwsze miejsce zaj­
muje p. T. Sperezyński, drugie p. Be- 
roza.

Lista N. P. R. — pierwsze miejsce 
p. St. Hetmańczyk. drugie p. J . Wal­
ni k.

W dyskusji, omawiając sprawy wy 
borów, zabierali glos p p .:  S p e rc z y ń sk i, 
Niemiec. Ludkiewicz i Hetmańczyk.

Obszerny referat o kasach brackich 
wygłosił p. Laskowski.

w szczękę
ulicą Aniela Jeszke, którą Bereszko u 
derzył sztachetą w twarz, łamiąc jej 
szczękę.

Zajście to znalazło zakończę;, e wczo 
raj w sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
który skazał rzezimieszka nu sześć 
miesięcy więzienia.

w tym roku wyasygnowano zaledwla 
89.(109 zł., podczas gdy w ubiegłym 
roku 290.000 zł.

Z zestawienia powyższego jasno 
widać, że Zagłębie przy tegorocznym 
przydziale finansowym funduszu pra 
cy zostało potraktowane po macosza* 
mu.

A przecież, uasz teren bardziej n ii 
którykolwiek został dotknięty klęski 
bezrobocia i bardziej n ii inno potrze 
buje pomocy. Tembardziej żo kapi­
tał ziigłębiowski zasila fundusz pracy 
rokrocznie miljonowemi sutnami. Na 
leżałoby, aby chociaż te sumy powrd 
cify do nas jako fundusz walki z boa 
roboeiem.

Społeczeństwo zagłębiowskie je s | 
ofiarne i w miarę możności sił, a ną 
wet i pouad siły staje do walki z besrf 
bodem, ale chce, aby tę jego ofirnośl 
zrozumiano, aby okazano, że troska 
Zagłębia nie jest tylko naszą troską 
lokalną.

OSOBISTE. Naczelnik urzędu tel»; 
fonicznego w Sosnowcu inż, Brodowski m 
najbliższych dniach ustępuje ze swego sta  
nowiska, przenosząc sią na wyższe stano* 
wisko do Krakowa.

Na miejsce u s;,u ijącego inż. Brodo w* 
skiego został mianowany naczelnikiem aj 
rzędu telefonicznego w Sosnowca p. Moj 
szek Lenczner.

-  ODCZYT W DĄBROWIE. Staraj 
niem iigi obrony praw człowieka i o»y« 
watela w Polsce, oddział Zagłębia Dąbrów 
skiego odbędzie się jutro o godz. 11-ej
no w lokalu kina „Bajka<‘ w Dąbnowi* 
odczyt zbiorowy. Tematem odczytu bsjćtó# 
„Przeciw wojnie, faazyanowi 1 anty»e»»U 
tyranowi".

Przejuiawiaó będą: p. H. Krachelsfca* 
znana publicystka i prof. Wyspiański.

-  ZEBRANIE PEOWIAKOW W DĄ« 
BROWIE. Jutro o godz. 10-«j rano odbąr
dzie si© walne zebranie członków placów­
ki P. O. W. w Dąbrowie.

-  KUKS MODELARSTWA LOTNI­
CZEGO W DĄBROWIE Obwód miejską 
LOPP. w Dąbrowie zawiadamia swyck 
członków, że dnia 10 bm. o godz. 18.45 » 
w lokalu LOPP. przy ul. Sienkiewicza 14 
odbędzie sią otwarcie kursu modelarstwę 
lotniczego dla nauczycieli szkól po wszech, 
nych.

Na kur* ten oprócz nauczycieli, mogą 
sic zapisać 1'ównioż i członkowie LOPP. 
specjalnie interesujący sią modelarstwem 
lotniezem . N r kursie wykładać bedzłe pnd  
,T. Bujak.

-  WYDZIAŁ OKRĘGOW Y ORGAN- 
ZACJI MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ W 
SOSNOWCA7 urządza w dniu 9 bm. w p»4
ziemiach Savoyu w Sosnowcu czarną ka, 
we z tańcami.

Komitet przygotował moc nieapodzia, 
nck. Początek o godzinie lT-ej. Wejście «  
zaproszeniami. Wstęp 2.50 zl od »sob| 
wraz z konsumeją.

-  ZABAWA TANECZNA „POWSZB 
CHNIAKA" W DĄBROWIE. Dziś o godą 
18-oj w salach szkoły powszechnej nr. I 
w Dąbrowie odbędzie sią wielka zabawy 
taneczna z kotylionem. Zabawy tę urządsą| 
kolo miłośników „Powszechni aka“. Wej­
ście 1 zł., dla młodzieży 75 gr.

-  WALNE ZEBRANIE członków świa,
t.licy miejskiej w Czeladzi odbedzia •»! 
dziś o godz. 830 wieczorem.

-  POBICIE. Na ulicy Kościuszki ^ 
Grodźcu- Albert Cisowski, zam. w Kosnou 
eu przy ul. Płockiej 5, woźnica f-my „W y  
goda“, uderzył przechodząceigo ulicą Mojźa 
sza Ogniowi cza, zam. w Grodźcu, rąką w 
twarz ł pierś. Cisowski zestal zatrzymany.

-  ZABAWA W NIEMCACH. Na r«?ci 
tow. ..Dom Ludowy'* i TS. „Zew“ dziś 4  
sali klubu warszawskiego tow. kopalń w« 
gla w Niemcach odbędzie «ie zabawa tan)
czsna.

mości, zaś ua roboty 7,ii*mue i drogowe

Sprawa obniżki płac
w warszaws^iem towaryystwie

iterweficia w ministerjum pracy oraz min. przem ysłu i handlu 
90 groszy za metr piasku liczy kopalni dyrekcja lasów

naAcłtunuiurh

Przed wyborami do kasy brackiej
Zagłębia Dąbrowskiego

KRWAWA BÓJKA w  SOSNOWCU
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-  DZIŚ WYBIERAMY SIE NA ZA­
BAWĘ TANECZNA* WŁAŚCICIELI DRU 
KARS'. Przypominamy, że dziś w pięknej 
•ali „Pa!ais de dause1* w Sosnowcu (ui. 
Sadowa), właściciele drukarń Zagłębia 
Dąbrowskiego urządzają wieczornicą ta- 
# oczną.

W program ie wiele miłych niespodzia­
nek oraz bogato ozdobny kotyljon. Do tań­
ca przygrywać będzie pierwszorzędny ze- 
irpół jazzbandowy.

S to  się ehee wesoło ubawić i dobrze 
wytańczyć, niechaj więc napewno przyj­
dzie.

Osoby, któro dotychczas nie otrzymały 
zaproszeń, mogą zwrócić się telefonicznie: 
w Sosnowcu 5-00, Będzin 84.

-  „KARPACCY GÓRALEK W SOSNO
WCU, — Ju tro  w sali domu katolickie­
go w Sosnowcu sekcja sceniczna katolic 
kiego stowarzyszenia młodzieży męskiej 
i Niwki odegra :5-a kto wy dram at J. Ko­
rzeniowskiego pt. „Karpaccy Górale'1.

Początek przedstawień T o godz. 16. II 
1 godz. 19.

-  OBRADY ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZERW Y W CZELADZI. Odbyło 
ńę walne zebranie związku podoficerów 
•ezerwy w Czeladzi.

Zebranie zagaił prezes W. Witkowski. 
Do prezydjum powołani zostali pp. na 
przewodniczącego Kwiatkowski, na aseso 
rów: Przybylska J., Rak Fr., Stelmach, 
Jurezyński St. i na sekretarza J. Kapuś- 
cik.

Opracowany budżet na 1936-37 rok u- 
ehhw hino  w dochodach i rozchodach w 
kwocie 570 złotych.

Wskład nowego zarządu weszli pp. pre 
sees — M. Witkowski: Breji A., Miadek, 
Grząba St.. Jurezyński S t, Dudek M. i Za 
wiązaloc St. Komisja rewizyjna: Janczyk 
St., W ydcrka L., i Jeleń T. Komendantem 
został W ikarek, zastępcami zaś W yderka 
L. i Żyłka J. N a stanowisko referenta pro 
pagandowo - pracowego powołano J. Ka- 
pnścika.

-  ZNANY WŁAMYWACZ Z PIAS­
KÓW SCHWYTANY W MYSŁOWI­
CACH. Podczas nieobecności domowników 
do mieszkania Elżbiety Pieekowej w My­
słowicach zakradł się znany złodziej Jó 
aef Kieiak zamieszkały na kol. Piaski ko 
lo Czeladzi. Zdołał on już .spakować garde 
robę, biżuterję 100 zł. w gotówce, i ksią 
teczkę PKO. na sumę 1400 zł, gdy niespo 
Jziewanie wróciła do mieszkania Piecko- 
*a. Pechowego złodzieja zatrzymano i o- 
Mdzono w więzieniu.

-  OPŁATEK W KPW . W SOSNNOW 
OU. Ju tro  o godz. 17 w' śwetlicy KPW. w 
Sosnowcu odbędzie się tiadyeyjny opłatek 
dla członków i ieh rodzin. Po opłatku zaba 
wa.

Tajemnica budki przy ul. 1 maja 7
w Sosnowcu

Z Olkusza

Policja sosnowiecka dokonała nie 
dawno temu nielada odkrycia. Patrolu  
jąc ul. 1 maja, stwierdzała, że budkę 
7. artykułami spożywczemi Marji Mar 
kowski ej (Sosnowiec, 1 maja. 7) od wie 
dzają jakieś podejrzane typy obojga 
płci.

Nasunęło to pewne podejrzenia, 
które okazały się słuszne. W  budce pod 
płaszczykiem  drobnej sprzedaży ar ty 
ludów spożywczych, upraw iano n ie ­

rząd.
Właścicielka sklepiku Markowska 

s tanęła wczoraj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu. D o odpowiedzialno 
śei pociągnięto również je j wspólnie?, 
kę niejaką Bronisławę Sysakiow cz, 
zamieszkałą w Sosnowcu przy ul Sią 
a ki ej 4.

Sąd skazał M arkowską na osiem 
miesięcy więzienia i Sysakiewiezową 
na  sześć.

12-letni chłopiec bierze wins na siebie,
by uchronić przed karą ojca
Krwawa zemsta na świadku w Sąspowie

Przedwczoraj wieczorem, kiedy mie 
szkańcy Sąspowa koło Ojcowa: An­
drzej K urek i J a n  Pęgicł wracali z 
pola do domu, zaczepił ich sąsiad K u r­
ka — K onstanty  Rusek, uzbrojony w 
drąg od łopaty. W  czasie sprzeczki. R u­
sek rzucił się na Pęgla .i począł go bić 
drągiem, a później, gdy Pęgiel leżał 
na ziemi, uderzył go kilka razy nożem 
w plecy i bok, przebijając mu ni. in. 
płuco.

Rusek w ten sposób chciał się zem­
ścić na Pęgłu za to, że ten n a  prośbę 
K urka oglądał zaoraną miedzę polną 
przez Ruska i miał być świadkiem w 
spraw ie sądowej.

Ciężko rannego Pęgla odwieziono

do szpitala w Krakowie, gdzie grozi 
mu niebezpieczeństwo życia.

Zatrzym any spraw ca wypiera się 
w iny zadania ran  nożem Pęglowi, 
twierdząc, że uczynił to... jego 12-letni 
syn Stefan, który również brał udział 
w bójce, pom agając ojcu. Dziwna rzecz 
że 12-letni S tefan przyznał się do za­
dawania ran  nożom Pęglowi, lecz wą­
tpliwa jest rzecz, czy znajdzie wiarę 
to obwinienie siebie, jest to bowiem 
zwalanie tylko winy przez sprawcę na 
małoletniego, aby samemu ujść przed 
karą .

Konstantego Ruska sąd polecił zam­
knąć w więzieniu będzińskiem, a syna 
oddać pod opiekę matki.

-  KURS URZĄDZANIA WYSTAW 
SKLEPOWYCH. W dniu 10 bm. urueho 
miony zostanie kura urządzania wystaw 
sklepowych przy śląskim instytucie rze- 
mieślniezo - przemysłowym w Katowi­
cach.

Z kursem połączona jest wystawa o- 
kicu. którą zwiedzać można od dnia 9 do 
13 hm. włącznie, w godzinach od 12 do J5.

-  Z SALI SADOWEJ W CZELADZI.
W Wojkowicach Komornych zatrzymany 
został furman, który przewoził węgiel za­
kupiony od bieda-szybikarzy. Osobnik ów 
usiłował początkowo zbiec, a następnie po 
dal się za M arjana Dyrdę, zam. przy ul. 
Br. Pierackiego w Czeladzi.

Policjant odprowadził go na posteru­
nek w Wojkowicach Komornych, by spra­
wdzić jogo generalja. W drodze Dyrda 
porzucił konie z furm anką i zbiegł. W 
toku dochodzenia ustalono, iż osobnikiem 
tym jest Antoni Cuglewski z Szarleja. —

Cuglewski w obawie przed karą, jaka gro­
zi za kupno węgła nielegalnie wydobyte­
go, podszył się pod inne nazwisko.

Stanął on onegdaj przed sądem grodz­
kim w Czeladzi. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Cuglewski ego na miesiąc aresztu.

Ogłoszenie
z  a r z a d  m i e j s k i  w  s o s n o w c u
ogłasza przetarg zapomocą ofert zapieczę­
towanych, na prawo korzystania z pomie­
szczenia na herbaciarnię przy rzeźni m iej­
skiej na okres od 1 marca 1836 roku do 1 

m arca 1939 roku.
Oferty z podaniem wysokości of i arowa 

nej opłaty, winny być składane w biurzo 
Zarządu miejskiego (ratusz — pokój n .  
29) w term inie do dnia 14 lutego br. w.noż­
nie, gdzie również każdodziennio oprócz 
niedziel i świąt w godzinach od 3 ej do 
13-ej są do przejrzenia warunki.

Prezydent ni. Sosnowca 
(—) ,T. KACZKOWSKI. 

Sosnowiec, dnia 6 lutego 1935 r.
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L ucjan  uczuł się ow ładnięty litością 
d la  owej córki m iljonera, k tó ra  m im o­
wolnie z jego przyczyny tak  srodze 
cierpiała.

— Co to wszystko znaczy?., powiedz 
mi — pytała  Łucja, zw racając się do 
Lucjana. — D laczego-panna H arm ant, 
wszedłszy tu  i zobaczywszy nas razem, 
i m ieniła nagle w yraz tw arzy, zachwia­
ła się, pobladła?.. Dlaczego ona, tak  
zwykle dla m nie łagodna, dobrotliw a, 
p rzybrała  ton mowy szorstki, wyniosły, 
jak iego  nigdy dotąd u niej nie dostrze­
gałam ? Dlaczego je j słow a przepełnio­
ne były goryczą i jakby  cierpką iro- 
nją?.. Dlaczego wreszcie, przybyw szy 
tutaj na pogadankę, odjechała tak  
prędko z załzawionemi oczyma, w k tó ­
rych tkw iły zarazem  błyskawice gn ie­
wu?...

— Nie wiem — odrzekł Labroue, 
n ie chcąc w yjaw ieniem  praw dy zasm u­
cać serca swej ukochanej, mówić jej o 
propozycjach H annan  ta, jukiem] z 
blaskiem miljonów zaświecił przed je­
go oczyma. — Panna M arja, jak  cl 
wiadomo j e s t  -dal o w i łe m .  ro/} iiesy.cz*>• 
j-. dz'f-.-!-:iei!i... I ’ooc cnc • 'erp ienin ,

k tórym  podlega, oddziaływ ają na je j  
stan  m oralny; doznała widocznie p ie r ­
siowego ataku, skutkiem  przebycia 
sześciu pięter,.co spowodowało je j roz­
drażnienie. To tylko uspraw iedliw ia 
ten dziw ny sposób zachowania się, k tó ­
ry  i ja z,auważyłem w raz z tobą,

— Rzeczywiście... dziwnem było je j 
zachowanie się... bardzo dziwne — od­
powiedziała Łucja, opuszczając głowę 
w zadumie.

— P rzyznaję  to — rzeki Labroue — 
lecz wreszcie, co nas obchodzą dziwac­
twa tego biednego dziewczęcia, dotknie 
tego newrozą. mimo swych miljonów. 
Pożałujem y jej, nie myśląc o tern już 
więcej... N iechaj je j odwiedziny nie 
psu ją  nam  dzisiejszej szczęśliwej nie­
dzieli. Możebyś wyszła ze mną na prze­
chadzkę?

— N ajchętniej. Czuję potrzebę wy! - 
chnienia na świeżem pow ietrzu, le-z 
pod pewnym warunkiem ...

— Że powrócimy, nim m atka Eliza 
nadejdzie.

— - T ak .. .  A o k tó re j godzinie zw ykle 
przw hudzi?

— pom iędzy p iata  i szós tą

— W rócimy na czas. Przechadzka 
nasza n ie po trw a zbyt długo.

— Dobrze... Za powrotem zajm ę s:ę 
' D r z y gotowaniem obiadu i wieczór p rze­
pędzimy razem. A teraz  pójdę się ubrać 
-— dodało dziewczę z rozpogodzoną, 
tw arzą.

— Idź, będę na ciebie oczekiwał.
Ł ucja  weszła do gabinoeiku, który

je j służył za sypialnię, gdzie przebraw ­
szy się. wróciła do narzeczonego. Oboje 
wyszli razem z domu przy u'iey Bour­
bon

#  #  *  -

Owidjusz, osłupiały niespodziewa- 
nem spotkaniem  swojej m niem anej ku­
zynki. zapytującej odźwierną o Łucję 
szwaczkę, wybiegi, jak  wiemy spiesz­
nie z podwórza. Dopadłszy fiak ra , roz­
budził drzemiącego na koźlo woźnicę.

— Odzie mam jechać? — zapytał 
tenże.

—- Na, ulicę Cliehy?
— Jakże, wszystko idzie dobrze.
— Dobrze, jedź,! — odpowiedział

. Soliveau i wsunął się wgląh powozu. — 
Nie mam potrzeby czatowania dłużej 
w tej okolicy — rzekł sam do siebie. — 
W iem, o ozem wiedzieć pragnąłem , a co 
do reszty, muszę pomówić z moim 
pryncypałem . W owej bytności M arji 
u szwaczki k ry je  się coś niezwykłego. 
1 uejan Labroue nie chce zaślubić córki 
H a im ania , a ona przyjeżdża w odwie­
dźm y do tej, u k tórej on się w łaśnie 
znajduje, Mialżeby i ra f zrządzić owo 
spotkanie i co z tego wyniknie? Nie 
posiadam  tyle przebiegłości, abym roA 
wiazaó zdoła! te tajem nicę; ale mój k t"

(ol) BARNABA -  CHRZEŚNIAK WQ 
JENNY. Sekcja sceniczna koła zw. podof. 
rez. w Skale pod Ojcowem odegrała w, 
dniu 2 lutego br. przy wypełnionej po brz« 
gi sali komedją H enignina pt, „Barnaba— 
Chrześniak Wojenny**. Doskonała obsada 
ról i bardzo dobra gra wykonawców, wy­
woływała wśród publiczności huragany 
śmiechu. Wykonawców przyjmowano rzą- 
sistemi oklaskami. Komedja powyższa na 
żądanie publiczności zostanie powtórzona 
w nadchodzącą niedzielę, przyczem 59 pr. 
dochodu przeznacza się na cele ochronki 
miejscowej..

(ol) BOBRY W B IA ŁEJ PRZEMSZY
Ludność wsi Chechlo obok której przeply 
wa Biała Przemsza, zauważyła stadko bo­
brów, w liczbie 5 szt., które ulokowały 
się na pewnej malej przestrzeni w rzece. 
O szarówce zwierzątka te wychodzą na 
brzeg i wyprawiają harce.

Należy się spodziewać, żc władze powia 
towe lub tow. prawidłowego myśliwstwa 
w Olkuszu otoczy opieką bobry, jako rząd 
kie okazy w naszych stronach.

(ol) Łfl-LKCIK P  ROLET AR J  ATU. Z i-
nicjatyw y okręgowego komitetu PPS. w 
Olkuszu w dn. jutrzejszym o godz 3-e.i 
popoł. w sali domu robotniczego, z okazji 
50-lecia proletariatu  i rocznicy męczeń­
skiej śmierci pierwszych socjalistów poi- ~ 
skieh, odbędzie się uroczysta akadem ja * 
popisami członków TITR.-a i orkiestrą fa­
bryki „Olkusz**. Spodziewany jest m. in. 
przyjazd do Olkusza b. posła Kwapiń- 
skiego.

(ol) WALNE ZEBRANIE P. C. K. \ ¥
dniu 9 bm. o godz. 16 i pól w drugim ter­
minie w sali miejskiej m. Olkusza, odbę­
dzie się doroczne walne zebranie członkcw 
o'kuskiego odd/.. P. C. K.

(ol) DZISIAJ W OLKUSZU odbędą 
się następujące zabawy: wieczór kostiu­
mowy w sali „Uciecha** .daw. kino , Rosa“) 
na cele WF. i PW. (orkiestra wojskowa 
salonowa); zabąwa taneczna związku peo- 
wiaków i podof. rezerwy w sali p. B o rz ę c ­
kiego, zabawa legji inwalidów wojsk poh 
im. gen. Sowińskiego w lokalu p. Zielon­
ki oraz zabawa strażacka w Bolesławiu 
pod Olkuszem.

(ol) SUROWE KARY ZA PRZECHO­
WYWANIE BRONI W OJSKOW EJ. Mie
szkańców Łobzowa, gm. Dlużee, Romana 
Biedę i Sułoszowej Edwarda Kiszkę, sąd 
okręgowy w Sosnowcu na sesji wyjazdo­
wej w Olkuszu, skazał onegdaj pó (i mie­
sięcy więzienia za przechowywanie kara­
binów wojskowych od czasu wojny świa­
towej.

7yn kochany jaśn iej może będzie w i­
dział w tym razie. Przode w~ zy stkiem  
więc z nim porozumieć się należy.

Przybywszy na w skazane miejsce, 
zapłacił woźnicy, a wdziawszy swe 
zwykłe odzienie, udał się do restauracji 
Ojca Laliire, gdzie stałym  był gościem.

Pow róćm y jednak  do M arji H a t- 
run nt.

W yszedłsyz z m ieszkania Łucji, kt-> 
rego drzwi gw ałtow nie zatrzasnęła za 
sobą, córka, m iljonera zatrzym ała sic 
na przedziale schodów, przyłożywszy 
ibie ręce do gardła, jak  gdyby dla p.- 
wstrzym ania, łkania, k tóre gwałtem  
wybuoehnąć chciało z je j p iersi. N a ­
stępnie o tarła  czoło zroszone kroplami 
potu, a walcząc z osłabieniem, owłada- 
jącem  je j duszę i ciało, zeszła ze scho­
dów, minęła podwórze i wsiadłszy do 
powozu, rozkazała stangretow i jechać 
do pałacu.

R zm iw szy się w kąt karety , zapu­
ściła na tw arz woalkę, dozw alając teraz  
łzom płynąć swobodnie.

Przybyw szy na  ulicę M urillo, udała 
się w prost do ojcowskiego gabinetu; 
przed wejściem tam  jednak przyw ołała 
całą odwagę, nakazując milczenie gwał 
tow nym  uderzeniom  serca, pc czerń na 
gle otworzyła drzw i i weszła. ^

H arm an t siedział p rzed  b iu r k i t*  
zapełńionem  pap ieram i; posłyszawszy 
szelest, zwrócił się ku drzwiom. Na w>« 
dok bladej tw arzy  swej córki, je j rysów 
zmienionych, oczu zaczerwienionych i 
od płaczu nal rzękłych, ogarnęła nim 
Irwogn. Przerażony7 podniósł się i pod 
szedł ku niej.

Ł c. n.
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— Beraud ma słuszność... przeazucio 
go nie myli... .W samej rzeczy mało mu 
czasu do życia pozostaje, ponieważ ten 
olbrzymi m ajątek to bogactwo, prze­
chodzące wszelkie moje marzenia, ja  
posiąść muszę... ja  je mieć chcę... mieć 
będę!.. Lecz, aby je  pochwycić, cóż zro­
bić potrzebal.. Oto przedewszystkiem 
opuścić dom Rieketa... Lecz jak  się stąd 
wydalić bez żadnego słusznego powo­
du? To najtrudniejsza rzecz do zwal­
czenia! Nagły mój wyjazd mógłby nie­
bezpieczne na mnse zwrócić podejrze­
nia... ii jednak dozwolić wyniknąć się 
c rąk  takiej sposobności... Nie, to nie­
podobna! Ach! gdybym był wolny! Mój 
plan jest już wytknięty... jest! całko­
wicie, jasno, w mym mózgu. W Hotelu 
Indyjskim , przy ulicy Joubort Beraud 
wysiądzie... Tam to on zamieszka od 
chwili przyjazdu swego do Paryża.., 
łam więc w ypada na niego oczekiwać... 
Nieco śmiałości, odwagi, a wszystko 

pójdzie dobrze. Z owym olbrzymim ma­
jątkiem, jakim  ten głupiec chce zboga 
cić kilku idjotów, ja  panem świata się 
Ranę!...

Tu z gestem niecierpliwości Gerard 
chwycił po raz trzeci za pióro, a rozpo- 
cząWezy wydobywanie korespondencji, 
kłach porządkowe numery na każdym 
* listów, przez siebie odczytanych.

Pozostało mu z dziesięć zaledwie do 
przejrzenia. Pierwszy z nich, jaki otwo 
rzy l, nosi! napis na nagłówku:

JA N  R IC H E T  et COMP.
B o m y  handlow e w K alkucie l  Londynie

L
Dom w Londynie.

_ is t od dyrektora pańskiego b iu ­
ra  w Londynie! — rzekł głośno Gerard.

— Zobacz, co on zawiera — odparł 
bankier — kończę w tej chwili ważną 
robotę, której przerywać nie mogę. 
Opowiesz mi treść jego za kilka minut.

Gerard przebiegał oczyma, co na­
stępuje:

„Szanowny nasz prytrięypate.
Przesyłam ci przykrą wiadomość. 

Jeden z najdawniejszych, a zarazem i 
najzdolniejszych pracowników naszego 
biura — Wilke Spiegle, naczelnik od­
działu korespondencji, zmarł nagle 
wczoraj, rażony atakiem  apoplektycz- 
nym. Pan zna najlepiej ważność 
obowiązku tego rodzaju.

W ilke Spiegle był poliglotą; mówił 
i pisa! poprawnie sześcioma językami. 
K to go nam teraz zastąpi? Podobnych 
ludzi rzadko znaleźć można: stąd też 
znajduję się obecnie w niezwykle kło- 
potiiwćm położeniu. Dla wydobycia 
się z tego widzę jeden tylko - rodek, 
czy jednak pan na niego zgodzić się 
zechce? Oto wypadałoby przysłać dla 
naszego domu w Londynie jaknajprę- 
dzej pańskiego sekretarza, K arola Ge­
rard, którego nam pan zabrałeś. On 
jeden tylko byłby zdolny do pełnienia 
obowiązków zmarłego naszego pracow 
n ita" .

Dalej następowały szczegóły inte­
resów finansowych bankierskiego do­
mu w Londynie, obojętno nas z 5111 czy­
telnikom.

Przeazytawszy pierwszą część l i ­
stu, sekretarz Richeta zapłonął rado­
ścią. ,

— Wracać do Londynu!.. — szep­
nął — ach! chyba sam szatan dopo­
maga mi w moich planach! Pozór, ja  
kiego szukałem napróżno, sam wpada 
mi w ręce. Talc... teraz nie zwrócę na 
siebie najmniejszego podejrzenia. Od­
jadę! rzecz prosta, lecz zamiast udać 
się do Londynu, pojadę do Paryża 
gdzie popróbuję losu fortuny.

List kończył się temi słowy:
„Widzisz więc, szanowny pryacy- 

palc, jak pilną, a nawet naglącą jest 
rzeczą, ażebyś się zdecydował bez­
zwłocznie na mój projekt i aby po 
wyższa decyzja z twej strony nie była 
odmowną.

Zechciej mnie powiadomić telegra­
mem, skoro tylko list ten odbierzesz 
i i  wyprawiasz do nas pana Karola 
Gerard".

Sekretarz, wstawszy z krzesła, zbli 
żył się z listem w ręku do Richeta.

— Wybacz pan, jeśli przerywam 
— rzekł — lecz list dyrektora pań 
skiego biura w Londynie zawiera nie­
zmiernie ważną wiadomość; musisz 
go pan przeczytać jaknajśpicpzniej, 
ponieważ rzecz jest pilna.

Riehet podniósł żywo głowę.
— Cóż tani takiego? — zapytał z 

niepokojem.
— Biuro pańskie w Londynie po 

niosło wielką stratę...
— Stratę pieniężną?
— E! to byłoby drobnostką dla 

pana... o ważniejszą stratę tu chodzi. 
Naczelnik oddziału korespondencji 
zmarł nagle.

Bankier zerwał się z krzesła.
— Co?.. Wilke Spiegle... umarł?
— Tak... na atak  apopletyezny..,; 

Racz pan przeczytać ten list,
Richet przebiegł oczyma podany 

sobie list, poczem zmarszczył czoło 
l zadumał się niezadowolony.

— Czytałeś list do końca? — za­
pytał sekretarza.

— Czytałem go, panie.

— Pojmujesz więc, że mimo wiel­
kiej straty, jaką ponieśliśmy praeł 
śmierć Wilkego, rzecz ta da się w y­
nagrodzić, ponieważ ty nam pozosta­
jesz. Wszak zrozumiałeś to... nie­
prawdaż?

— Pojmuję, co pański reprezen­
tan t choiał powiedzieć... obaw1 am się 
jednak, czy nie przecenił mych zdol­
ności?

—• Nic nie przecenił... Wszak Ott 
zna tw oją robotę; podzielam w zupeł 
nośei jego opinję w tym razie Ty łe- 
den tylko możesz nam zastąpić Wilka
Spiegla.

Gerard ukłonił się, jak  gdyby dzię­
kując z wdzięcznością prynerpałowt, 
lecz w rzeczy samej uczynił to jedy­
nie, ażeby ukryć radość, blysz^iącą w 
jego spojrzeniu. Pragnąc, odsunąć od 
siebie wszelkie podejrzenia, uważał, 
iż nie wypada mu nazbyt pochopnie 
zgodzić się na ów projekt.

— Nie umiem wyrazić — wyrzekł 
po chwili — swej wdzięczności za pad 
ską dla mnie dobroć. Czuję, żom nie 
zasłużył ca Lak wysokie pochwały, 
Stlaram się dokładnie wykonywać me 
obowiązki... ot! wszystko. Dzięki po>- 
siadarej znajomości obcych języków, 
być może, iż zdołałbym zastąpić w 
Londynie zmarłego naczelnika oddzia­
łu  korespondencji, lecz czyliż moja o* 
becnoeć nie byłaby panu tu  pożytecz­
niejszą, niż w Anglji?

— Rzecz pewna, iż brak pomocy z 
twej strony w moich zajęciach, ciężko 
da mi się odczuć — rzek bankier. 
tW każdym jednak razie, ja łatw iej 
dam sobie radę; ty tam potrzebny je 
steś nieodwołalnie. Podzielani zdan e 
mego reprezentanta.

— Od niedawna jestem w Kalkucie 
— rzekł Gerard — a już naw* k!“m 
do togo miasta.,, bardzo mi się lu po­
doba..,

d. C. n.
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obwodów airojonych. zdu­
miewająca selektywność, 
ffzarujqey ton. wielka re­
zerwa mocy ora i  urzejdze-
yue przeciwzanikowe, dzia- 
iatqee z niespotykana pre­
cyzja a przytem... 
syslem ratalny Philipsa: zaliczka zL 35.-* 
%óly miesięczne po *1.3122

Autoryzowane punkty sprzedaży 1

St, Maleszswski-W. Rudowski
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 11-a

Władysław Tyszko
Będzin, ul. Piłsudskiego ft teł. 2-61.

RADY i WSKAZÓWKI.

GOTUJM Y PRAW IDŁOW O.

M ięso wędzone gotujm y zawsze w wo. 
ttzie gorącej. W zim nej bowiem  traai on« 
sw oją  soczystość, schnie, kruszeje i d late  
go też nic jest dobre do użytku. J e ś li zaś 
ąhcem y mieć. dobrą zupę .nałoży ją  goto­
wać z kośćm i w yjętem i % (ego m ięsa  i  go- 
tow auem i w zim nej wodzie, aby wy<nąg 
tak z w łoszczyzny jak i a n iego doda! Ku 
pie. smaku.

 0O0----- -

Miejski Zakład Elektryczny w Będzinie
zawiadamia, że wskutek prac montażowych na sioc-i wysokiego napię­
cia w dniu 9 lutego b. r. to jest w niedzielę od godziny S ej do l> c j

nasiąpi przerwa w dostawie prądu
nu ul. Sielwkiej, Zagórskiej. Kościuszki, Pierackiego i Małobądzkiej.

Z życia związku strzeleckiego
w Zagłębiu

W u biegłym  tygod n ia  odbyły »’•« 'va** 
ae żebrania w oddziałach Sosnowiec 
Stary, S trzem ieszyce W ielkie pod przewo 
dnlptweui kom endanta powlatn f> -  N »wa 
ry  i w S trz e m ie sz y c .! . Ii M ałych pod P1™  
wodnictwem  wiceprezesa powiatu S. A- 
bratańskiego. W zebraniach Hcany i k Y m I  

wcieli członkowie czynni i wspiera jąey. 
oraz kom endant kom panii U  Michalczyk-

Po zagajeniu  prze* prezesów odzialow  
zebrani ucczcili pamięć M arszalka Jozefa  
Piłsudskiego.

Przedłożone sprawozdania przez ustę­
pujące zarządu zosta ły  zatwierdzone. P«  
za pracam i wychowawczo - w yszkołenio- 
weini. oddziały przystąp iły  do zorganizo­
wana hufców orląt, przysposobienia rolne 
go i zawodowego. Obok oddziałów mfS' 
kich istn ieją  pododdziały żeńskie ,wykazu  
jąc-e dużą żyw otność. W Strzem ieszycach  
W ielkich  został urządzony 8 m iesięczny  
kurs kroju, szycia i robót ręcznych, ,,a  
który uczęszczają członkow ie pododdzia­
łu. Orlęta wyczerpują program , opracowa 
n y przez w ładze naczelne związku strzc-^ 
leckiego, zapoznając si<* z zam ierzeniam i 
organizacji i obowiązkam i członka.

W dyskusji członkowie poruszali sZe“ 
reg spraw organizacyjnych, k tóre zostały  
przekazane do załatw ienia. Przedew szyst 
kłem  b y ły  poruszane spraw y munduro­
w ania. sprzętu św ietlicow ego i s p o r t o w e

Do now ych władz jednogłośnie zostań  
w ybrani panowie członkowie. Oddział Stt 
snowier — S tary  — prezes Fr. G awłowski, 
w locpiezes S tefan  K ruszyński, komendant 
B. Juda skarbnik. J . Kozłowski, sekre­
tarz W. Tgorzelski i członkowie P-

Chrząszcz i  N. Jedlińska.
O dział Strzem ieszyce W ielk ie — prezes 

S t  Duda, kom endant M. W aehla, członko 
w ie — Smok, Jeleń , Jurczyk, M iedziejew  
sk i, Kopciak, Slopedkl, Szeląg, Bargiel.

Pododzłał Żeński Strzem ieszyce W łe l 
k ie — kierowniczka Bączkowska kom en­
dantka H . S inejłłkow a i członknic — K® 
tasińska, W ójóikówna, Packówna, Dudo- 
wa, K alifow a. Zurkówna.

Oddział Strzem ieszyce Malt- — Boż,. k
— prezes, komendant J. Duda, członkowie
— Gębicki, B alsam ski. H orodyski, Soś- 
nierz, Gębicki, Góral, kom endantka oddzia 
łu  żeńskiego — St. M ildnerówna.

N astqpnie komendant powiatu w obszCr 
nem referacie zobrazował role organizacji, 
członka i członkini, oraz przeprowadził 
gaw ędę z oddziałam i ćwiczącem u

H ym nem  strzeleckim  i pierwszą bry­
gadą zakończono obrady w alnych zebrań.

Oddziały męski i żeński Sosnow iec II 
zorganizow ały w M ilow icacłi kurs OPLG., 
który prowadzony był przez okres sześć, 
tygodn i i obejm ował następujące przed­
m ioty: ratow nictwo ogólne — dr. A. Kro- 
gulski, cbem ja gazów -  M. Ławicka, ob 
rona przeciwgazowa — W. P iotrow ski, 
bandażuwuictwo — K. Kozioł. W ykłady  
odbyw ały się 4 razy tygodniow o po dwie 
godziny dziennie, uczestników /, oddzia. 
łów  27. N astępnie zoslal przeprowadzony  
egzam in  przy udziale inspektora PCK., p. 
Sroczyńskiego i wykładowców oraz uro- 
czyste rozdanie św iadectw .

W  oddziale żeńskui powstała drużyna  
sanitarna w składzie kom endantka i  
sześć strzelczyu, która bgdzie odpowied­
nio szkolona w zakreśli ratownictwa.

16-ta rocznica odzyskania 
m orza w Ząbkowicach

Oddział l ig i  m orskiej i  k o lon ia ln ej w 
Ząbkowicach obchodzić będzie jutro uro­
czystość 16-ej rocznioy odzyskanie morza, 
O godzinie 8.45 rano zbiórka organ izacyl 
ze sztandaram i przed kościołem , o godzi­
nie 9 rano w m iejscow ym  kościele odh«;, 
dzie się  nabożeństwo.

Po nabożeństw ie m iejscow y proboszcz 
k*. w icedziekan J. Plucińsk i w ygłosi k a ­
zanie.

D alszy ciąg uroczystości odbędzie s ę 
w poniedziałek. O godzinie 4 oj popołud­
niu kinie domu ludow ego w Ząbkowi 
each będą w yśw ietlone aktualne film y  
m orskie propagandowe. P ilm y  poprzedzi 
prelekcja o znaczeniu rocznicy odzyska  
nia morza- C zysty zysk ze sprzedaży bile 
tów przeznaczony został na fundusz kolon 
ja ln y  lig i m orskiej.

 oo<>-----

Złodzieje zagłębiow scy osiada 
ją za kratkam i

Onegdaj wieczorem  tia ulicy Kołłątaj*, 
w Sosnow cu zatrzym ani zostali znani zło­
dzieje S tan isław  K lasa  i H enryk Jarosiń ­
ski, zam ieszkali w Sosnowcu. Od zatrzy  
m anyeh odebrano narzędzia służące do 
włam ań. Przekazano ich odnośnym  w ła­
dzom-

W Będzinie zatrzym ani z> tali znani 
złodzieje H enryk N abrdalik i A lfons B a ­
niak. zam ieszkali w B ędzinie, którzy P»" 
siadali przy sob ie różne narzędzia z ło ­
dziejskie. Przekazano ich władzom  sądo­
wym.

W  Zagórzu zatrzym any został Paw©' 
K ita  ful. K am ienna 2), który w dniu * 
hm. wieczorem , przechodzącej ulicą Só  
chą w Sosnow cu M acji Garstkowej skradł 
torebkę, poczem zbiegł. K ita osądzony z®, 
sta ł w w ięzieniu

- -rw f .**!*'•*- !*8SW* •
SUR O W A  M ARCHEW .

N aukowe badania w ykazały, ż© mar­
chew posiada w iele w itam in  i  że obok 
szpinaku i sa ła ty  jest najpożyw niejsza i 
najzdrowsza. D aw ajcie więc ją dzieci.-ci 
gotowaną i surową. Surowa m archew  jest 
naw et zdrowsza d la  organizmu.
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KIELECKI OKRĘGOWY ZW IĄZEK
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

eUTONOMIOZNY PODUKHĘG ZAUŁĘ- 
IA DĄBROW SKIEGO W BĘDZINIE.
A dres sek re ta ria tu : H. Gwóźdź, Będzin 

ul. Cynkowa 13.
K oki un ikat Zarządu Nr. 4.

1  Donosi sio, że Kiel. OŹPN. w Czę­
stochowie pism em  z dnia 1. 2. 30. r. L. 37/36 
zaw iadam ia, iż w ybrany na W olnem Żyro 
raadzeniu Kiel. OZPN. w dniu 19 stycz­
n ia  1936 r. Zarząd i WG. i D. K iel. OZPN. 
ukonstytuow ały . się w sposób następu ją­
cy:

Zarząd pp.: Prezes — inż Jerzv B ija- 
siewiez, I  wiceprezes — Bolesiaw Szmerdt, 
H  wiceprezes — A lfred Szmekel, sekre­
ta rz  — m gr. Zbigniew Kosiński, skarbnik  
— G ustaw  Juehnieki, k ap itan  związku 
wy i referen t wyszkoleniowy M aksym il­
ian  K anus; członkowie: I.uejan Bieda, 
n:;-‘ Karol Jarzebiński.

> ział G ier i Dyscypliny pp.; Prze- 
w < c z ą e y  — Bolesław Szmerdt, zastęp­
ca Przewodniczącego — Mieczysław Brzo- 
zc-wiez, sekretarz — Stanisław  K urek; 
członkowie. Leon Kockel, Franciszek B ar- 
-" zek. Chaim  Birenchole. S tefan  Kosta.

Komisją rew izyjna: pp. Dr. S tanisław  
P iitz, prof. Józef Dziuba, Salam on M ar­
kowicz, D r A lfred F ranke. Jednocześnie 
zaw iadam iam y, że S ekretarz  p. m gr. K o­
siński oiaz skarbn ik  p. Juehn iek i udzielać 
będą inform acyj w Oprawach Okręgu w 
p ią tk i każdego tygodnia w godzinach od 
3 — 7.

2. P odaje  się do wiadomości klubom, 
ie  TS. „Cynko w nia‘* Będzin zm ieniła na- 
«wę i z dniem  dzisiejszym  nazw a Ich T-wa 
brzmi: T-wo K ulturalno  Sportowe , Cyn 
kow nia“ w Będzinie.

3. Podaje się do wiadomości ŻKS. „Sam 
non“ Modrzejów, że pismo Ich z dnia 30. 1. 
86 r. L. 15/36 — załatw iono odmownie

4. P oda je  się do wiadomości ŻKS. „Sam 
«on‘* Modrzejów, że pismo Ich z dnia 30. I. 
36 r. L. 18/36 w spraw ie darow ania  reszty 
kary  Ich graczowi — załatw iono odmow­
nie.
• 5. Podaje się do wiadomości zm iauy a- 
tlresów klubów: a) K atolickie S tow arzy­
szenie Młodzieży Męskiej w Niwee W. 
Pan S toika Jan , poezta Sosnowiec 4. Niw- 
l» ,  nl. Mickiewicza. N r 1; bl SS. „Jedność* 
tlrodzice W. łhm  Stelm ach Antoni. Gro­
dziec k/Będzina nl. Mickiewicza 15.

6. Zawiesza się BSW F. „Gwiazda1* Bę­
dzin z dniem 8. TI. 30 r. za m euregulow a- 
«!© należności KS ..Saturn** W eikowice - 
Komorne.

Prezes ( - )  W 1 V\ OLSKI.
S ekretarz: (—) H GWÓŹDŹ.

Rędzin, dnia R łute<m 1936 roku.
 o o o ------

W YCIECZKI N A R C IA R SK IE  Ż T. T. N.
MAKAR! W PĘ D Z I NIE.

Kierownictwo Ż T. T X. M akabi w 
Rodzinie urządza wycieczkę do Zwardo­
nia punktow aną o odznakę P . Z. X. W y­
jazd z Będzina dziś 0 godz. 14.03 Zbiórka 
»a dw orca w K atow icach o godz. 15-ej. — 
Prowadzi wycieczkę p. Płotek.

N astępnie odbędzie s:ę wycieczka dla 
zaawansowanych do W isły rów nież punk­
towano o odznakę P. Z. X'. W yjazd z

1
B ielska w niedzielę 9 bm Zbiórka na  dwor 
cu o godz. 530 rano. Prow adzi p. Berglas. 
In fo rm acy j w spraw ie wycieczek udziela 
sek re ta rja t tow arzystw a i biuro „Orbis" 
w Będzinie,

N aciarze chcący uzyskać odznakę P, Z. 
N. muszą posiadać czarne legitym acje.

W IADOMOŚCI DLA BOKSERÓW  
Z AG ŁĘB IO  W  S KICH.

Po ukończeniu kursu w K atow icach eg­
zam in na bokserskich sędziów złożyli z 
Z agłębia pp.: Józef Pawelczyk, Bolesław 
Piątkow ski, Edw ard Moskwa, Zygm unt 
Jarnszko  i W ik to r Ciechowski.

w* » w
M istrzostw a indyw idualna Zagłębia D ą­

browskiego w boksie przesunięte zostały 
na 6. i i 8 m arca hr. M istrzostw a indyw i­
dualne śląskiego O. Z B. odbędą się w 
dniach 8, 4 i 5 kw ietn ia  br.

W m istrzostw ach śl. O. Z. B. brać będą 
udział in d yw idun ln if m istrzow ie i wieemi 
str/ow ie podokręgu Zagłębia.

W term inach m istrzostw  indyw idua l­
nych obowiązywać będzie zakaz urządza­
nia zawodów klubów.

9 m

M istrz drużynow y podokręgu „U n ja“ 
walczyć będzie o w ejście do A ki. śl. 0 . 
Z. B. z m istrzem  B klasy  śląskiej BK8. 
(Nowy Bytom) w d rug ie j połowie kw iet­
nia br.

X Strzelecki K. S. z Sosnowca w ysy­
ła na m istrzostw a zimowe Śiąska w hali 
w K atow icach cztery zawodniczki: I. F a ­
liszewską, M. Paliszew ską, Sadow ską i 
Lanżankę. M istrzostwa odbędą się w dniu 
jutrzejszym .

X I. K. B. Świętochłowice — Skoda 
OY arszaw a) w boksie. W nadchodzącą nie 
dzielę w Świętochłowicach rozegrany  zo­
stanie meoz bokserski między m istrzam i o- 
kręgów: w arszaw skiego Skodą i śląskiego 
I. K. B.. o drużynowe m istrzostw o Pol­
ski na rok 1936. Spotkanie to  zapowiada 
się bardzo interesująco.

LO SO W A N IE ROZGRYW EK O PD BAR 
I)A VISA.

IV Londynie nastąp iło  losowanie tego­
rocznych rozgryw ek o p u h ar Davisa.

Do rozgrywek w strofie europejskiej 
zgłosiło się ogółem 21 drużyn. W alczą w 
pierw szej rundzie Monaco z H olandją, Chi 
ny z F ran c ją  i H iszpan ja  z Niemcami.

Obraz d rugiej rundy, w k tó re j biorą 
już udział wszystkie drużyny, p rzedsta­
wia się następująco: g a r  j ą  Norw eg ja  z Bel 
gją, A u strja  z Polską, Jugoslaw ja  z Cze­
chosłowacją, zwycięzca meczu Monaco — 
H oland ja  ze zwycięzcą meczu Chiny — 
F rancja , zwycięzca meczu H iszpan ja  — 
Niem cy z W ęgram i, G recja z A rgentyną, 
Szwecja z Irlan d ją . D an ja  z Szw ajcarią. 
W  strefie  am erykańskiej K uba walczy z 
A ustra lją . a M eksyk z U. S. A.

BUDOWA SOLIDNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KUPIECKIEGO

c a

8  P °  powrocie z teatru lub kina gorącą herbatę w cią 
gu kilku minut da Ci

i m b r y k
e l e k t r y c z n y

H  Cena zl. 24.— na 1C rat miesięcznych. m

K i n o - t e a t r  „ E D E N *1 w  Sosnowcu

K A P H Y ^ A  , D z i ś
' I A  D I F T T A  Jeariełta Mac Donald najbardziej uro- 

l / \ K ! C  i mH cza gwiazda i Nelson Eddy w najwięk­
szy śpiewak świata w potężnej komedji 

muzycznej

Kapryśna
Marietta

Naprogrram:

Tygodnik Pata

KINO

ZAGŁĘBIE

A reywesoM polska komcdja muzyczna

Dodeknafroncie
Tryskająca u spaniałym hum orem  i dowcipem. F ilm  bawi do łez-, 
jest bowiem dowcipnie skom ponowany z przezabaw nych sy tuaey j 

komicznych i artystycznyen.
Obsada: ADOLF DYMSZA, H, GItOSSÓWNA, A. HALAMA. M. 
Ć W IK IAŃ SKA, M. ZNICZ, W. GRABOWSKI, M. CYBULSKI, S. 

HNYD/TNSKT. r. OR WID oraz CHÓR DANA
Nadprogram: Tygodnik Parainou..*tu.

i d o d a te k  k o lo ro w y  p t. „ P ieśń  P ta szk ó w 14.

i  i i  a  
b mm m

KINO

Palace
B RB B 
R 1 1  1

Największa artystka świata

Elżbieta Bergner
w wzruszającym dramacie p. t.

j [  n u  m o r
WKRÓTCE: Franciszka Gaal w film ie „MAŁA MATECZKA**.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor. weneryczni  e i i skór. „Pomoc" 

S o s n o w i e c ,  S l e n k l e w f u s  17 a  
Csyana: 10 • 11 4 - 7  pp,, w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

CHCESZ MIEĆ SO LID N IE PO ST A W IO N E  PRZED SIĘBIO RSTW O ? 
ST A W IA J GO OD FUNDAM ENTÓW : 

f  NAJPEW NIEJSZYM FU N D A M EN TEM  .JEST K IL K A  WIĘKSZYCH 
’ OGŁOSZEŃ, PO KTÓRYCH K IL K A  DROBNYCH NASTĘPOW AĆ

MOŻE.
./* iW ZIM IE PODW ALINA POMYŚ LN EJ K O N IU N K TU R Y  SEZONO-

WF..T SĄ OGŁOSZENIA

W  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

K U P N U  i S P R Z E DAŻ

N IE  W Y KU PIO N  Ą rolwugę z mego w ar­
sz ta tu  przez p. Kaczorowskiego do dńin 
9 lutego br. sprzedam za 40 zł. Sosnowiec,
W ronia 4-n, Sieradzki J ó z e f . ________
W YGRA fen, kto zanim  coś kupi ze sprzę­
tów domowych, zwiedzi wpierw handel 
m ebli nowych i używanych B. I, ; .Dmow­
skiego, Sosnowiec, 8 M aja 7.7» --f *■%,
L O K A L E

DWA pokoje, kuchnia, przedpokój z wy­
godami zaraz do w ynajęcia. W iadomość 
Zakręt 7.

ZGUKiONK D O K UM EN TY

W ANDA BRONISŁAW A STRAW IŃSKA
zgubiła dowód osobisty Nr. 89 wydany
przez Mag is tra t m. Czeladzi.________
ABRAM  S Z T E JN W E JS  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. TT. Sosno-
wicc, k tórą  unieważnia. _______
ROSA STEFA N  zgubił książkę wojsko­
wą w ydaną przez P . K. U. Sosnowice i 
odcinek zameldowanie Gminy Łagisza.

z a g i n ę ł o  świadectwo szkolne z ki. 6-ej 
gim nazjum  żeńskiego im. H. Rzadkiewi- 
ezowej w Sosnowcu, wydane na  im ię Ma- 
r j i  Łabędzkiej, k tó re  niniejszem  unieważ­
nia się.
STANISŁAW  ROBAKOW SKI zgubił ksią 
żeczkę wojskową w ydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.

ROŻNE

ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej wis* 
domości, że 1. kupiec Izak R ichter, sądów 
nie rozwiedziony, zam ieszkały w K atow i, 
each III , ulica Zam utkowa 6, syn zmar 
łego kupca Izraela  Leiba R ich tera, c~ta.- 
nio zamieszkałego w Berlinie i jego żony 
Beili z domu Griinbanrn, zam ieszkałe! w  
Chrzanowie, 2. niezam ężna M ałka R ajzła 
B lajfer, nauczycielka, zam ieszkała w Za­
wierciu,. ulica Ogrodowa 6. córka kupca 
.Joska B la jfe ra  i jego żony S ury  R yfki * 
domu G rojer. oboje zm arli ostatni;; zamie­
szkałych w Zawierciu, chcą zawrzeć zw ią­
zek m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Katowicach i „F-spro­
si* Zagłębi a“. E w entulane przeszkody co 
do zaw arcia tego m ałżeństw a należy n a ­
tychm iast podać do wiadomości niżej pod 
pisanem u urzędnikow i stanu  cywilnego. . 
Katowice, dnia 7 lu tego 1936 r. TJrzędmk 
stanu cywilnego w zastępstw ie (podpis 
n''AezyĘli>-'

Zł 1.000 — nagrody
za przyniesienie skradzionych w artością- 
twych' rzeczy u p. N. Minca, Sosnowiec, 
Targow a 5. D yskrecja zapewniona.

Wydawca Helena Mensioreka Drak. „Eypres Zagłębia'* Sosnowiec Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


